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GEOS ROBOTNIUŻY 


E PAOLETARIOSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE STE! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 5 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 3 LISTOPADA 1949 ROKU 


Nr 302 (1227) 


Pod sztandarem Lenina — 
pod przewodem Stalina 
Naprzód ku zwycięstwu Komunizmu! 


Hasła KC WKP(b) z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 


MOSKWA (PAP) — Z okazji zbliżającej się 32-ej rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, Komitet Cen 
tralny Wszechzwiązkowej Komun istycznej Partii (bolszewików) 
opublikował 56 haseł, odzwiercie dlających dążenia i zadania na- 


rodu radzieckiego, 1 
Na czele figurują następujące 


Niech żyje 32 rocznica Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej! 

Braterskie pozdrowienia wszyst- 
kim narodom, walczącym o zwycię- 
stwo Demokracji i Socjalizmu! 

Braterskic pozdrowienia narodom 
Polski, Czechosłowacji, Bułgarii, Ru 
munii, Węgier. Albanii, które wkro 
czyły na drogę budownictwa Sooja- 


hasła; 


Pracujący wszystkich krajów! O- 
brona pokoju jest sprawą wszyst- 
kich narodów świata! Demaskujcie 
agresywne plany podżegaczy do no- 
wej wojny! Jednoczcie wszystkie si- 
ły do walki o trwały pokój i bezpie- 
czeństwo narodów! Pozdrowienia 
wszystkim bojownikom o sprawę po 
koju przeciwko podżegaczom do no 
wej wojny! 


lizmu! i 
Bratergkie pozdrowienia wielkie- 


`- mu narodowi chińskiemu, który wy 


wałczył wolność 1 niepodległość swe 
go kraju oraz stworzył państwo de- 
mokracji ludowej! Niech żyje Ludo- 
wa Republika Chin! 

Niech żyją jednolite, niepodległe, 
demokratyczne 1 miłujące pokój 
Niemcy! 

Niech żyje jednolita Ludowo-De- 


Niech żyje przyjaźń narodów An- 
glii, Stanów Zjednoczonych i Związ 
ku Radzieckiego w ich walce o po- 
kój przeciwko podżegaczom do no- 
wej wojny! 

Chwała siłom zbrojnym Związku 
Radzieckiego, które z honorem bro- 
niły wolności i niepodległości naszej 
ojczyzny! Żołnicrze Armii Radziec- 


kiej! Czujnie chrońcie wywalczony 


pokój i twórczą pracę naszego naro- 


mokratyczna Republika Korei! du! 


, , O rozwój współzawodnictwa i 

i przedterm'nowe wykonanie pięciolatki 

Komitet Centralny WKP(b) wzywa | tą mechanizację całego procesu wy- 
w dalszych hasłach masy pracujące | dobywania węgła, o odbudowę i 
Związku Radzieckiego do szerszego | szybszą budowę nowych kopalń wę 
rozwijania współzawodnictwa socja | gla. 
listycznego I do ` przedterminowego O zwiększenie tempa wydobycia i 
wykonania 5-letniego planu powo- | przeróbki ropy naftowej, o przystą- 
jennegó. Komitet Centrainy WKP(b) | pienie do eksploatacji nowych złóż 
apellje dó robotników, inżynierów ' ropy naftowej, 6 zabezpieczenie dal- 
i techników, by walczyli o całkowi- | szego rozwoju przemysłu metalur- 
POOOPODIOOGIOSOGOGODOLOODACAONOOOCOGOCOCOGOYOGOK | GICZNEgO, O wzmożenie produkcji e- 


; i października hr IA nergii elektrycznej. 


Zjednoczenie Przemysłu 


Włókien Sztucznych 
wykonało plan roczny 


Plan roczny produkcji Zjed 
noczenia Przemysłu Włókien 
Sztucznych został wykonany 
dnia 31 października br, 
tj. -na dwa miesiące przed 

` terminem, 

Do końca bieżącego roku 
plan produkcyjny Zjednocze- 

mia zostanie przekroczony o 
około 18 proc. Ą 


O zwiększenie 
mechanizacji 
w produkcji 


Następne hasła KC WKP(b) wzy- 
wają do rozszerzenia produkcji ma- 
szyn, samochodów, traktorów, do 
wzmożenia produkcji przemysłu che 
micznęgo i przemysłu budowy okrę- 
tów. KC WKP(b) nawołuje dalej do 
przyśpieszenia robót budowlanych i 
do podwyższenia poziomu mechani- 
zacji robót budowlanych. 

Hasła skierowane do robotn:ków, 
inżynierów i techników przemysłu 
lekkiego i spożywczego wzywają do 
dalszego zwiększenia produkcji tka 
nin, obuwia, odzieży, artykułów dzie 
wiatskich, artykułów mięsnych, mie 


Uwaga 


NOS SS 


Towarzysze Radni MAN ! 


Wydział Administracyjno-Samorza 
dowy Komitetu Łódzkiego PZPR z4 


wiadamia wszystkich Towarzyszy 
Radnych MRN, że dziś, dnia 3./11. 
1949 r. na godzinę przed posiedze= 
niem MRN, t. jį o godzinie 16-tej, 
odbędzie się posiedzenie Kluhu Rad- 
nych PZPR, w lokalu przy ul. No- 
wotki 16. 


cznych i innych towarów  spożyw- 
czych oraz o podwyższenie ich ja- 
kości, 

Hasła KC WKP(b) kładą z kolei 
nacisk na następujące ządan:a: przy 
śpieszenie i podwyższenie jakości bu 
downictwa mieszkaniowego i kultu 
IHOA 1 PIODOOODOOOOOOOOOOOODGODODOODODOOODOC" 


Przemysł włókien łykowych 


Obecność wszystkich Towarzyszy t 
Radnych obowiązkowa, =" wykona aE 
Wydz. Admin.-Samorz. plan roczny 
Centralny Zarząd Przemysłu 


Wiókien Łykowych melduje o 
wykonaniu rocznego planu pro- 
dukcyjnego w dniu 2 listopada rb. 
o godz. 11-ej. ` » 
Osiągnięcia te zawdzięczać na- 
leży w pierwszym rzędzie spraw- 
nej działalności załóg  fabrycz- 
nych, czołowym przodownikom | 
otłaraej pracy ogółu uspołecznio- 
nych pracowników zarówno 
przez wykonanie zobowiązań pod 
jętych w ramach uroczystości 
1-Majowych i Czynu Lipcowego 
— jak i realizowanie zadań współ 
zawodnitģwa pracy. 


Komunikat 


W dniu dzisiejszym (3 listopada) 
o.qgodzinię 16 — w sali Centralnej 
Szkoły PZPR w Łodzi, przy Al, Ko- 
ściuszki 65 — członek KC PZPR tow. 
O. Dłuski wygłosi referat na temat 
„O nowych momentach w sytuacji 
międzynarodowej”. 

Obecność wykładowców kursów 
partyjnych i konsultantów — którzy 
rie byli obecni na odprawie prale- 
gentów w dniu 26.10, 1949 r. — test 
obowi towa; 


r 


ralnego, należyte urządzenie miast 
z osiedli robotniczych, zwiększenie 
tempa budowy kolei żelaznych, pod 
wyższenie poziomu załadunku i przy 


śpieszenia obrotu wagonów kolejo- 
wych, zwiększenie i przyśpieszenie 
przewozu towarów na jednostkach 
floty morskiej i rzecznej. 


O zastosowanie wszystkich zdobyczy. 
nauki w rolnictwie 


Następne hasła, skierowane do 
pracowników gospodarki rolnej, 
wzywają o zastosowanie w praktyce 
wszystkich zdobyczy przodującej na 
uki rolnej, o dalszy rozwój hodowli 
społecznej, o pełne wykorzystanie 
maszyn w pracy na roli, o dalszy 
rozwój elestryfikacji rolnictwa i ho 
dow. Pracowników gospodarki rol 
nej i leśnej nawołuje KC WKP(b) 
do wykonania i przekroczenia pla- 
nów zakładania leśnych pasów o- 
chronnych, do szybszej realizacji sy 
stemu płodozmianów trawapolnych. 
do budowy stawów i zbiorników wo 


dy, by zabezpieczyć wyśókie, trwale 
urodza je. 


KC WKP(b) wyraża pochwałę dla 
kołchoźników oraz dla robotników 
ośrodków maszynowo = traktoro= 
wych i sowchozów, którzy godnie 
wywiązali się ze swych obowiązków 
wobec państwa. 


Do pracowników radzieckiego han 
din, spółdzielczości i instytucji pań- 
stwowych KC WKP(b) kieruje na- 
sło ulepszenia obsługi konsumeuta 
i traktowania z należytą uwagą ży 
czeń i potrzeb mas pracujących. 


O wzbogacenie sztuki, nauki i techniki 
nowymi dziełami i wynalazkami 


Pracowników nauki, literatury, 
sztuki, i kinematografii wzywa. KO 
WKP(b) do wzbogacenia nauki i tech 
niki nowymi odkryciami, do wzmec 
nienia łączności nauki z produkcją, do 
tworzenia nowych, stojących na w; 
sokim poziomie ideowym dzieł, god- 
nych wielkiego narodu radzieckiego. 

Do nauczycieli i nauczycielek zwra 
cą się KC WKP(b) z apelem ò wy 
chowarje kulturalnych, wykształco- 
nych obywateli socjalistycznego spo 
łeczeństwa, aktywnych bojowników o 
komunizm, 

Dalsze hasła' glosza: 

Pracownicy medycyny! Ulepszajcie 
obsługę medyczną ludności! Walezcie 


© wzorową pracę zakładów  leczni- 
czych i sanitarnych! 
Cały naród otoczy opieką inwali- 


dów wojny w obronie ojczyzny oraz 
rodziny bohaterskich żołnierzy ra- 
dzieckich, którzy oddali swe życie za 
wolność i niepodległość naszej oj: 
czyzny! 

Do radzieckich Związków Zawodo= 
wych zwraca*się KC WKP(b) z has 
słem rozszerzenia współzawodnictwa 
socjalistycznego, popularyzowania do 
świadczenia  nowatorów produkcji. 
Okazujcie — czytamy w apelu- do 
Związków Zawodowych — nieustan- 
ną troskę o podwyższenie material- 
nego i kulturalnego życia robotni- 
ków i pracowników! Niech żyją Ra- 
dzieckie Związki Zawodowe — szka= 
ła S<omunizmu! 

Końcowe hasła brzmią: 


szy rozkwit gospodarki narodowej i 
kultury naszej ojczyzny! Niech żyją 
kobiety radzieckie — budujące aktyw 
nie Komunizm! 

Niech żyje Komsomoł leninowsko- 
stalinowski, czołowy oddział młotyce 
budowniczych komunizmu, niczawod- 


dny pomocnik i rezerwa Partii Bol- 


szewickiej! 

Radzieccy chłopcy i dziewczęta! 
Opanowujcie nieustannie przodującą 
naukę, technikę i kulturę! Bądźcie 
wytrwali, odważni, bądźcie gotowi 
do pokonania wszelkich trudności! 
Pracujcie ofiarnie dla dobra naszej 
ojczyzny! 

Pionierzy i uczniowie! Opanowuj- 
cie wiedzę. Przygotowujcie się do czy 
nów jako wytrwali bojownicy o spra 
wę Lenina - Stalina!. 

Komuniści i Komsomolcy! Bądźcie 
w pierwszych szeregach bojowników 
o przedterminowe wykonanie pięcio- 
latki powojennej, o dalszy potężny 
rozwój gospodarki i kultury, o dal- 
sze wzmocnienie potęgi Państwa Ra. 
dzieckiego! 

Niech żyje nasza wielka ojczyzna 
radziecka — opoka przyjaźni i chwa 
ły narodów naszego kraju! 

Niech żyje Wielka Partia: Bolsze- 
wików, Partia Lenina . Stalina, za 
hartowana w bojach awangarda ua 
rodu radzieckiego, inspiratorka i òr 
ganizatorka maszych zwycięstw. 

POD SZTANDAREM LENINA, 
POD PRZEWODEM STALINA 
NAPRZÓD KU ZWYCIĘSTWU KO- 


Kobiety radzieckie! Walczcie o dal MUNIZMU! 


UWIERZ 
j} 


A 


W niedzielę, dnia 6 listopada b.r., 
o godz. 15-ej 
w Teatrze im. St. Jaracza, ul, Jaracza 27 


odbędzie się I 


Uroczysta 


a 


Wejście za zaproszeniami 


ne 


Akademia 


l z okazji , 
32 rocznicy Wielkiej Październikowej | 
Rewolucji Socjalistycznej | 
Na akademii referat wygłosi członek. Komitetu | 
| 
f 
| 
j 


Centralnego, 1-szy Sekretarz Komitetu Łódzkiego 
i Komitetu Wojewódzkiego PZPR — 


Tow. Władysław Dworakowski 


KOMITET ŁÓDZKI 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 


EEN NAE hA am WZ 


Rząd Attlee = Bevina ogłosił program zarządzeń gospo* 
flarczych, który spowoduje dalszy katastrofalny spadek sto- 
py życiowćj robotników angielskich. W ten sposób olbrzy* 
mie wydatki zbrojeniowe przerzucone zostaną na barki bry- 
tyjskiej klasy robotniczej, 


(Z gazet) 


Anglia — w labourzystowsko-amerykańskiej 
„wyżymaczce'"' 


..0004400000044900000000400004000000009000400000000000000400004040000440000 


oskwa mieni się czerwienią w przededniu 
więta Październikowego 


Moskwa (PAP). Zbliżające się świę 
to Wielkiej Rewolucji Październiko 
wej wyciska już swoje piętno na ca 
łym życiu stolicy radzieckiej. W za- 
kładach pracy i instytucjach mos- 
kiewskich rozpoczęły się już uroczy 
ste zebrania i akademie, poświęco- 
ne 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej. 


| 


kowych. Purpurą i czerwienią mie- 
ni się piękny stylowy gmach kance- 
larij Rady Ministrów na przeciwko 
Kremla. 

Dobiegają końca prace na licznych 
budowlach stolicy, które oddane zó- 
staną do użytku tuż przed świętem 

Na ulicach Moskwy panuje oży- 
wienie przedświąteczne. Od wtorku 


handel w sklepach przedłużony zo* 
stał do godz. 24-ej. W najbliższych 
dniach spodziewane jest nasilenie 
hańdlu, który — jak się przewidu= 
je — wzrośnie 3 — 4-krotnie, 


Rozpoczęły się prace nad dekora- 
cją miasta. Na Placu Czerwonym 
wyrosły już tysiące masztów, na któ 
rych w najbliższych dniach załopo- 
cą flagi wszystkich republik związ- 


W Komitecie Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
nie ma miejsca 
dla jugosłowiańskich zdrajców 


RZYM (PAP). Stały Komitet Świa 
fewego Kongresu Obrońców Poko- 
du przyjął rezolicję, która stwier- 
dza: w deklaracji stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju scharakteryzowaliśmy wrogą 
sprawie pokoju politykę Tito i jego 
pomocników. 

Oświadczamy, iż obecny rząd jugo 
słowiański przekształcił się w narzę 
dzie imperialistów podźcgaczy 


Decyzja nasza nie jest w żadnym 
wypadku wymierzoną przeciwko na 
rodom Jugosiawii, Wiemy doskonale 
że przytłaczająca większość  Jugo- 
słowian jest przeciwna wojaic i po- 
lityce wojennej Tito. Ponad głowami 
jugosłowiańskich podżegączy wojen 
nych przesyłamy nasze braterskie 
pozdrowienie zwolennikom pokoju 
w Jugosławii. 

W stałym Komitecie Światowego 


wojennych. Dlatego zrywamy z jugo | Kongresu Obrońców Pokoju pozosta 
słowiańskim komitetem obrony po- l wiamy miejsce dla tych przedstawi= 


koju, któremu przewodzą Mindeco- 
wiez i Vidmar, jawnie nopierający 
politykę zdrady sprawy pokoju. 


cieli narodu jugosłowiańskiegn, któ 
rzy walczą o jego twoutość i o pokój 
na całym świecie, 


Nowy gabinet — stare klopoty 


Bidault szuka pokrycia dla deficytu 


PARYŻ (PAP); — Na środę wie- 
czorem zwołano pierwsze posiedze- 
nie gabinetu Bidault: Na porządku 
dziennym znajdują się sprawy płac i 
budżełu. Rząd Bidault staje od pierw 
szych dni wobec olbrzymich trudno- 
ści finansowych, Na pokrycie wydat 
ków przyszłego roku trzeba znaleźć 
dodatkowo około 300 miliardów fran 


ków. Niezależnie od tego konieczne 
jest pokrycie ceficyłu budżetowego 
w roku bieżącym, wynoszącego oko 
ło 100 miliardów franków. 
Przewiduje się, że rząd Bidault u» 
cieknie się do podwyższenia podat- 
ków, podniesienia cen benzyny i ża- 
ciągnięcia pożyczki wewnętrznej lub 


Generalny atak 


bloku atlantyckiego na 


Szwecję 


MOSKWA (PAP) -—Agencja TASS | — pisze dalej „Verdens-Ganq" — że 


donosi z Oslo: 

Zabiegi sił imperialistycznych wo- 
kół przyłączenia Szwecji do agresyw 
nego bloku atlantyckiego wkraczają 
w decydującą faze. 

Według doniesień dziennika nor- 


zwrócenie się do rządu szwedzkieczo 
2 propozycją wzięcia udziału w pak- 
cie atlantyckim będzie dokonane 
przez Anglię, Norwegię i Danię w 
imieniu mocarstw paktu atlantyckie- 
go. 


Dziennik daje do zrozumienia, że 
propozycja powyższa. pochodzi od 
Stanów Zjednoczonych, które liczą 
na bardzo przychylne stanowisko w 
tej OE szwedzkich kół wojsko- 
wych, 3 


weskiego „Veidens-Gang' — Szwe- 
cji zaproponuje się współpracę w ra- 
mach paktu atlantyckiego. To, co 
jeszcze kilka miesięcy temu wydawa 
ło się utopią, obecnie jest projektem 
opracowenego planu. Przewiduje się, 


= 


Anglosaskie machinacie odwiekają 


sprawę przyjęcia 13 nowych członków do ONZ 


NOWY JORK (PAP) W Komisji | do kompromisu, godząc się na przy- 


Politycznej rozpoczęła się dyskusja 
nad sprawą przyjęcia nowych człon- 
ków do ONZ. Komisji przedstawiono 
sprawozdanie Rady Bezpieczeństwa, 
które stwierdza, że Rada nie może 
udzielić pozytywnych rekomendacji 
w sprawie przyjęcia do ONZ 13 kra 
jów — Albanii, Bułgarii, Austrii, 
Finlandii, Irlandii, Rumunit, Portu- 
galii, Węgier, Transjordanii, Cejlo- 
nu, Mongolskiej Republik: Ludo- 
wej, Włoch i Nepalu. 

Długa dyskusja, która toczy się 
nad tym zagadnieniem od trzech lat, 
jest dobitnym - świadectwem tego, 
że anglo-aimerykańskie koła reakcyj 
ne dążą do tego, by przyjąć do ONZ 


jedynie te kraje, w których istnieją 


wygodne dla nich rządy, 
Delegacja radziecka w Radzie Bez 


+pieczeństwa próbowała doprowadzić 


jęcie do ONZ szeregu popieranych 
przez blok anglo-amerykański kra- 
jów pod warunkiem nie stosowan:a 
dyskryminacji wobec przyjęcia do 
ONZ Rumunii, Bułgarii, Albanii, 


Węgier £ Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej. Jednakże ta kompromisowa 
propozycja delegacji ZSRR została 
odrzucona przez blok anglo-amery= 
kański, 


Na str. 2 artykuł 
o pracy Józefa Stalina 


„Kwestia narodowa 


a leninizm“ 
płóra A, Azizjana 


peame — 


Str. 2 


Socjalizm zapewnił Białorusi 
wspaniały rozkwit i dobrobyt 


DOD WWW 


OOOO 


Referat premiera Kleszczewa na jubileuszowej sesji Rady Najwyższej BSRR 


r 


MOSKWA (PAP) Na sesji jubile- 
uszowej Rady Najwyższej Białorus: 
wygłosił referat przewodniczący Ra 
dy Ministrów BSRR Kleszczew. 
Przewodniczący Rady Ministrów 
Białorusi stwierdził na wstępie swe- 
go referatu, że wielka socjalistycz- 
na Rewolucja Październikowa wy- 
zwoliła naród białoruski od niewol- 
n:ctwa kapitalistycznego i od ucisku 
narodowego. 10 lat temu — 17 wrześ 
nia 1939 r., bohaterska Armia Ra- 
dziecka przyniosła cierpiącemu na- 
rodowi Zachodniej Białorusi dawno 
upragnione wyzwolenie od  uczsku 
polskich obszarników. Naród biało- 
ruski zjednoczył się w ramach jedno 
litego radzięckiego państwa biało- 
ruskiego. Masy pracujące Zachod- 


Na marginesie 
Zyczenia 
pana 
Reutera 


Wraz z powstaniem neohitle- 
rowskiego rządu w Bonn, we- 
szło w modę organizowanie na 
terenie Niemiec Zachodnich ze- 
brań i wieców „przesiedleńców 
ze Wschodu, na których to zgro 
„madzeniach wygłaszane są rewi 
zjonistyczne i antypolskie prze- 
mówienia oraz uchwalanie reżo* 
lncji o najzupełniej prowokacyj- 
nym charakterze. 


Podobne imprezy ocbywają 
się również za wiedzą i zqodą 
anglosaskich władz  okupacyj- 


nych — w tzw. Berlinie Zachod- 
nim — i właśnie w tych dniach 
na jednym z tych „przesiedleń- 


czych” zebrań przemówił sam 
„burmistrz” Zachodniego Berli- 
na — schumacherowiec Reuter, 


wygłaszająac pod adresem ZSRR 
i Polski jeszcze jedną porcję 
kłamstw, oszczerstw i pretensji. 
„Bürmistrë Reuter pozwolił. so 
bie m. in, ga takie wielomówią- 
ce stwierdzenie: Gdyby w, War- 
szawie był inny rząd, rząd, któ- 
ry p. Reuterowi podobało się na 
zwać „demokratycznym” i „pa- 
triotycznym', wówczas — mówił 
Reuter — „przesiedleńcy mogli- 
by wrócić do swoich domów na 
wschodzie, a my wszyscy jeździ- 
libyśmy do” Gdańską,  Szczęcina. 
i Wrocławia. bez przekraczania 
granicy niemiecktej '.. 
Schumacherowski prowokator 
z Zachodniego Berlina ma w tym 
wypadku istotnie racię. Gdyby 
w Warszawie był rząd, odpowia 
dający gustom i... potrzebom p. 
Reutera tudzież jego angłosas- 
kich rozkazodawców, tj. rząd, 
złożony z takich „patriotów* i 
„demokratów, jak Mikołajczyk, 
Anders, Doboszyński lub Wła- 
dysław Studnicki, który właśnie 
zgłosił się ochotniczo jako świa 
dek obrony w procesie hitlerow- 
skiego zbira — Mannsteina — 
wówczas pragnieniom pp. Reute 
rów stałoby się zadość, a oni sa 
mi i ich przyjaciele polityczni mo 
gliby „jeżdzić do Gdańska, Szcze 
cina i Wrocławia bez przekra- 
czania granicy niemieckiej... 
Ma pan rację, panie „burmi- 
strzu', swój do swego po swoje. 
Lecz, że w Warszawie takie- 
go rządu nie ma i nigdy nie bę- 
dzie, przeto poboźne życzenia p. 
Reutera pozostaną tylko życze- 
niami, — a my nad jego berliń- 
ską mową zastanawiać się dłu- 
żej nie będziemy. B. D, 


š 


RACHUNNUCNESUSONOWNONNUNNONKONKEKOONANNKNNNNKCNZEW 


(CIĄG DALSZY) 
los": Stalin pońdkreśle, że w 
Związku Rądzieckim nowe narody 
socjalistyczne powstały na bazie sta- 
rych narodów burżuazyjnych, po 0- 
baleniu kapitalizmu — drogą rady- 
kalnego przeistoczenia tych narodów 
w duchu socjalizmu. Towarzysz Sta- 
lin wskazuje na „całą epokę* kształ- 
towania się w Związku Radzieckim 
narodów socjalistycznych. 

„Na gruzach starych, burżuazyj- 
nych narodów powstają i rózwijają 
się nowe, socjalistyczne narody, 0 
wiele bardziej zwarte niż jakikol- 
wiek naród burżuazyjny, albowiem 
są one wolne od nieubłaganych prze- 
ciwieństw klasowych, trawiących na- 
rody burżuazyjne i o wiele bardziej 
ogólnonarodowe niż jakikolwiek na- 
ród burżuazyjny.* 

Stalinowska charakterystyką du- 
chowego i społeczno-politycznego 0- 
blicza narodów socjalistycznych wy* 
kazuje konsekwentny internacjona- 
lizm tych narodów. Związek Ra- 
dziecki jest żywym wcieleniem scha- 
rakteryzowanych przez towarzyszą 
Stalina cech narodów socjalistycz: 
nych, jest dla wszystkich powstają: 
cych narodów socjalistycznych jas- 
krawym przykładem, internacjonaliz- 
mu, urzeczywistnienia zasady równo 
uprawnienia narodów, W całej swej 
polityce wewnętrznej i zagranicznej, 
przykładem najwyższej spoistości, 
jedności. moralno-politycznej całego 
społeczeństwa. 

Teza towarzysza Stalina 


o naro- 


niej Białorusi rozpoczęły nowe. 
szczęśliwe życie, 
Zdradziecka napaść hord  faszy- 


stowskich na Zw, Radziecki przerwa 
ła pokojową, twórezą pracę narodu 
radzieckiego, Setki tysięcy synów 
narodu białoruskiego z bronią w rę- 
ku w szeręgach Armii Radzieckiej, 
w oddziałach partyzanckich broniły 
z poświęceniem radzieckiej socjali- 
stycznej ojczyzny. Naród białoruski 
— mówił dalej Kleszczew — nigdy 
nie zapomni, że swe wyzwolenie od 
faszystowskich majeżdźców zawdzię 
cza bohaterskiej Armii Radzieckiej 
i jej genialnemu wodzowi — Gerne- 
ralissimusowi Stalinowi. 

Następnie Kleszczew podkreślił 
znaczne sukcesy w odbudowie į dal- 
szym rozwoju życia gospodarczego 
i kulturalnego Białorusi, osiągnięte 
przez naród białoruski pod kierow- 
nictwem partij komunistycznej oraz 
przy ogromnej pomocy rządu ZSRR, 
CK WKP(b) i Stalina. 

„Przemysł białoruski wykonał plan 
pierwszych trzech lat powojennej 
pięciolatki w 109 proc. Zakłady 
przemysłowe pracują przy pomocy 
najnowszej doskonałej techn:k', bu= 
duje się giganty przemysłu socjali- 
stycznego — zakłady samochodów i 
traktorów. W bieżącym roku liczne 
fabryki i gałęzie przemysłu kończą 
wykonywanie swych zadań w ra- 
mach planu pięcioletn:ego. 

Znaczne sukcesy osiągnięto w po- 


oo. 
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„Poinformujemy 


wojennym rozwoju rolnictwa. W kol 
chozach i sowchozach Republiki zor 
ganizowańo 25 tys. ferm zwierzę” 
cych. Powiększyła się liczba bydła 
rogatego, świń, owiec i ptactwa. 

W ciągu ostatnich czterech lat od 
budowano na Białorusi 10 tys. wsi, 
zbudowano 400 tys. domów, w któ- 
rych mieszka ponad 2 miln. osób, 
Poważne sukcesy osiągnięto również 
w odbudowie miasta, w dalszym 
ulepszeniu warunków życia pracują= 
cych. 

Także w dziedzinie kulturalnej 
notuje się wielkie sukcesy, Na Bia- 


łorusi czynnych jest 28 wyższych u- 
czeln:, 110 specjalnych średnich za- 
kładów naukowych, 11.789 szkół. w 
których pobiera naukę półtora ml- 
liona. dzieci, 17-tu działaczom biało- 
ruskiej literatury t sztuki przyzna- 
no premie stalinowskie. 

W'tocznicę swego zjednoczenia — 
powiedzie? na zakończenie Klesz- 
czew — naród białorusk: przesyła 
gorące słowa miłości 1 wierności dla 
rządu radzieckiego, partii komuni 
stycznej, wielkiego wodza mas pra- 
cujących, najlepszego przyjaciela na 
rodu białoruskiego — Stalina. 


Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 


powołał komisarza gospodarki energetycznej 


WARSZAWA (PAP). — W celu zra 
cjonalizowania i usprawnienia gospo 
darki energetycznej, Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów na posiedze- 
niu prezydium powziął uchwałę o po 
wołaniu komisarza gospodarki ener- 
getycznej. : 

Do zadeń komisarza będzie należa- 
ła m. in. kontrola stosowania właści- 
wych surowców energetycznych do 
wytwarzania energii (elektrycznej. 
gazowej, cieplnej itp.) oraz nadzór 
nad racjonalnym przetwarzaniem 
tych surowców na różne rodzaje ener 
gii. Komiseiz bedzie miał nadzór nad 
zużyciem energii przez głównych od 


DODO DOCHDOOODOOOC JOOOCOCOOLOCCY 


masy pracujące Szwecji 


o waszym wielkim wkładzie w dzieło pokoju” 


— oświadczyli związkowcy szwedzcy 


przewodniczącemu CRZZ tow. A. Zawadzkiemu 
WARSZAWA (PAP) — „Tó coś-| łączności międzynarodowej — Mar- 


my dotychczas widzieli podczas po- 
bytu w Polsce, utrwaliło naszą wia: 
rę w potęze międzynarodowej jedno- 
ści klasy robotmiczej* — oświadczył 
Richter Nils, członek 10-0sobowej 
grupy przedstawicieli Związku: Za- 
wodowezo Robotników Budowlanych 
Szwecji, podczas ich wizyty u prze- 
wodniczącego CRZZ, Aleksandra Za- 
wadzkiego, która odbyła się w obec- 
ności wiceprzewodniczącego CRZZ — 
A. Burskiego i kierownika działu 


ka, 

Jesteśmy pewni — stwierdził da- 
lej Richter Nils że. osiągniecie 
wasz cel 1 zbudujecie socjalizm w 
waszym kraju. Po powrocie do Szwe 
cji rozpowszechniać będziemy nie 
tylko wasze wspaniałe osiagnięcia i 
sukcesy w odbudowie. Poimformuje- 
my również: szwedzką klasę robotni- 
czą i naród szwedzki o waszym wiel- 
kim wkładzie w utrwalenie pokoju 
światowego." 


biorców — zgodnie z interesami go 
spodarczymi Państwa, 

Na wniosek niinistra skarbu, Ko: 
mitet Ekonomiczny przyjął projekty 
uchwał kady Ministrów w sprawie 
nadania statutów Bankowi Inwesty- 
cyjnemu i Benkowi Komunalnemu 
oraz podjął uchwałę w sprawie sta- 
tutu Gminnych Kas 'Spółdzielczych. 


Nr 302 


John Bull-bul-bul! 


czyli skutki pomocy marshallowskiej dla Anglii 


(Rys. Aramowa) , 


Robotnicy rolni w majątkach kościelnych woj. krakowskiego 


podpisali umowę zbiorową zapewniającą im należne prawa i zarobki 


Warszawa (PAP). Przedstawiciele | nastąpiło na specjalnej konferencji 


Zarządu Głównego Zw. Zaw. Ro- 
botników i Pracowników Rolnych z 
przewodniczącym ob. Ceńtkowskim 
na czele podpisali w Krakowie umo 
wę zbiorową z użytkowniksm: ma- 
jątków kościelnych, normującą war 
tunki pracy i płacy robotników, za- 
trudnionych w majatkach kościel- 
nych w woj. krakowsk:m. ` 

Układ ten udostępni okolo 8,500 
robotnikom rolnym zdobycze soctal- 
ne oraz warunki pracy i płacy, przy 
sługujące już od dawna robota/kom 
państwowych gospodarstw rolnych. 

Warunki umowy zbiorowej dla ra 
botników rolnych, zatrudnionych w 
majątkach kościelnych opracował 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Robotni- 
ków i Pracowników Rolnych na żą- 
danie robotników z tych majątków. 

Deiinitywne podpisanie umowy 


przedstawicieli Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych z użytkownikami ma- 
jątków kościelnych w woj. kracow- 
skim. 

Charakterystycznym momentem 
konferencji ilustrującym stosunek 
części kleru do robotników była 
kwestionowanie przez niektórych u= 
żytkowników majątków kościelnych 
i klasztornych żądań robotników, 
zmierzających do udostępalsmia m 
zdobyczy socjalnych przysługują 
cych robotnikom PGR. 

Przedstawiciele majątków kościel 
nych usiłowali bowiem obalić pun- 
kty umowy zobowiązujące ich do 
świadczeń na rzecz funduszu socjal- 
nego, 7 

Dzięki jednak stanowczej posia- 


wie przedstawicieli robotników, wno | 


Wzmotniny front pokoji socjalizmu przez: wykonanie plant 0-181 


Załogi fabryki A-51 i huty „Bankowa“ pozdrawiają towarzyszy pracy ZS 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 31| — 


października br. załoga stołecznej 
fabryki sprzętu elektroteehnicznego 
A-51 (dawniej Marciniak) z okazji 
zbliżającej się 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej jednomyślnie uchwa 
hta wysłanie listu do robotników po- 
krewnych zakładów pracy obwodu 
moskiewskiego. 

_ W świetlicy fabrycznej, udekoro- 
wanej transparentami z hasłami mo- 
bilizującymi do wykonania zadań 
produkcyjnych, zebrali się natych- 
miast po pracy robotnicy wszystkich 
działów fabryki. 

Gdy przewodniczący fabrycznezga 
komitetu PZPR — Bronislaw Chudy 
podkreśla przodującą rolę klasy ro 
botniczej ZSRR w ogólnoświatowej 
walce mas pracujących o pokój i so- 
cjalizm, na sali wybucha entuzjazm. 
Podczas czytania listu raz po raz zry 
wają się okrzyki na cześć wodza 
światowego obozu pokoju i postępu 
— Generalissimusa Stalina, na cześć 
braterstwa narodu polskiego z naro- 
dami Zwiazku Radzieckiego i na 
cześć braterskiej Armii Radzieckiej 


m 


dach burżuazyjnych i sos jalistycznysęh | marksistowskie, szowinistyczne 


jest wzorem twórczego zastosowania 
dialektyki materiałistycznej. Towa- 
rzysz Stalin dowiódł naukowo, że po- 
wstały w zaraniu kapitalizmu naród 
burżuazyjny podlega dialektycznemn 
prawu zmian, ma własną historię — 
początek i koniec. Kres narodu bur- 
żuazyjnego nadchodzi z chwilą upad- 
ku kapitalizmu, z chwiłą zaprowa- 
dzenia dyktatury proletariatu. 


Likwidacja narodów  burżuazyj- 
nych i ukształtowanie się narodów 


socjalistycznych jest procesem nie- 
uniknionym, tak samo jak nieunik- 
niony jest upadek kapitalizmu i u- 
gruntowanie się socjalizmu. Twórcą 
i kierownikiem nowych narodów. so- 
cjalistycznych może być jedynie naj- 
bardziej przodująca klasa współczes- 
nego społeczeństwa — klasa robot- 
nicza, — na czele ze swą awangardą 
komunistyczną, z internacjonalistycz- 
ną partia marksistowsko-leninowską. 


IL. 


PRACY „Kwestia narodowa a 
leninizm” towarzysz Stalin na- 


języków narodowych na bazie zwy* 


ię drogi rozwoju narodów i ich 


ciestwa socjalizmu, demaskując anty 


O PRACY JO 


wyzwolicielki Polski 


strażniczki pokoju. 

We wstępie listu robotnicy A-51, 
przesyłająć radzieckim towarzyszom 
braterskie pozdrowienia, życzą ser- 
decznie nowych osiągnięć w budow- 
nictwie komunizmu, w pomnażaniu 
siły Związku Radzieckiego — prze- 
wodnika w walce o ideały całej po- 
stępowej ludzkości — 0 pokój i soc- 
jalizm. 


My, robotnicy fabryki A-51, — 
stwierdza list — tak jak miliony 
ludzi pracy w całej Polsce, nie 
zapomnimy, że życie nasze i na- 
szych najbliższych, naszą wolną 


Ludowej, 


ojczyznę i możność pokojowej 
pracy zawdzięczamy Związkowi 


Radzieckiemu, zrodzonemu z Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej, 
waszej bohaterskiej armii i wiel- 
kiemu przyjacielowi Polski — to- 
warzyszowi Stalinowi. 


W dalszym ciągu listu robotnicy 
fabryki A-5Ll podkreślając, że two- 
rzą wspólne dzieło, dzielą się z to- 
warzyszami radeieckimi swymi osłąę 
nięciami. 


po- 
glądy w tej sprawie, 

W 1925 r. towarzysz Stalin w prze- 
mówieniu „O zadaniach politycznych 
Uniwersytetu Narodów Wschodu“ 
poddał krytyce socjal-szowinistyczny 
pogląd renegata Kautsky'ego, który 
twierdził, że zwycięstwo rewolucji 
proletariackiej w austro-niemieckim 
zjednoczonym państwie w połowie 
ubiegłego stulecia doprowadziłoby «lo 
utworżenia jednego, wspólnego języ- 
ka niemieckiego i. do zniemezenia 
Czechów, których Kautsky szyderczo 
nazywał „podupadłą narodowością”. 
Towarzysz Stalin poddał ponownie 
krytyce poglądy nacjonalistyczne 
Kautsky'ego w swej pracy „Kwestia 
narodowa a. leninizm* oraz w refe- 
racie politycznym Komitetu Central- 
nego na XVI-tym Zjeździe WKP(b). 

Poddając krytyce nacjonal-szowini- 
styczne stanowisko Kautsky'ego, to: 
warzysz Stalin w swej pracy „Kiwe 
stia narodowa a leninizm“ wykazał, 
jaka powinna być polityka  zwycię: 
skiego proletariatu w, sprawie dal- 
szego rozwoju narodów 1 języków 
narodowych, jaki winien być jego 
stosunek do różnie narodowych. To- 
warzysz Stalin 


Przez wykonanie zadań planu 
6-letniego — brzmi dalej list — 
wypełnimy swój obowiązek wobec 
proletariatu całego świata, 
wzmocnimy Polskę, wzmocnimy 
front pokoju i socjalizmu, przy- 
Śpieszymy zwycięstwo nad impe- 
rializmem. . 

Takie jest nasze zobowiązanie — 
brzmi zakończenie iistu wobec 
was i waszego kraju, w rocznicę re- 
wolucji, która zapoczątkowała nową 
erę w historii ludzkości — erę socja- 
lizmu i otwarła przed narodami 
świata perspektywę dźwignięcia się 


lz dna nieszczęść, wyzysku i wojen 


imperialistycznych — do sprawiedli- 
wości, pokoju i dobrobytu. 

Pod listem w imieniu całej załogi, 
złożyli podpisy członkowie prezy: 
dium zebrania. 

1 a E 

Katowice (PAP) W 
zbliżającą się 32 rocznicą Wielkiej 
Rewolucji Październikowej odbyła 
się w hucie „Bankowa“ wielcie ze- 
branie załogi, na którym robotnicy, 
manifestując swoją wolę budowy 


związku ze 


teoretyczne tych wszystkich, 


sienie ucisku narodowego“ z „likwi- 
dacją różnie narodowych"; „zniesienie 
granie państwowych, dzielących na- 
rody“ z „obumieraniem narodów“ ze 
„zlewaniem się narodów“. Takie po: 
mieszanie pojęć jest z gruntu sprze- 
czne z teorią marksizmu-leninizmu i 
prowadzi do nacjonalizmu burżuazyj 
nego. 

W istocie rzeczy zniesienie ucisku 
narodowego i rozwiązanie kwestii 
narodowej w ZSRR wykazało dobit- 
nie, że w warunkach zwycięstwa s0- 
cjalizmu w jednym kraju, różnice 
narodowe między narodami nie za- 
cierają się bynajmniej. Przeciwnie, 
w stworzeniu trwałego, wielonarodo- 
wego państwa radzieckiego, oparte- 
go na zasądach równouprawnienia i 
niezłomnej przyjaźni między naroda- 
mi, nadzwyczaj doniosłe znaczenie 
miał fakt uwzględnienia różnie naro- 
dowych, cech swoistości, przeszłości 
historycznej, bytu, obyczajów, oraz 
poziomu kulturalnego i rozwoju go- 
spodarczego tych narodów. Towa- 
rzysz Stalin wskazuje, że w okresie 
zwycięstwa socjalizmu w jednym 


odsłonił bankructwo | kraju nie powstają jeszcze warunki, 


socjalizmu w oparciu o epokowe zdo 
bycze Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej dali wyraz swej głębokiej 
więzi z solidarności z: klasą robotni- 
czą Związku Radzieckiego — zwy- 
cięskiego kraju socjalizmu. 

Pragnąc przekazać uczucia Trobot- 
ników polskich w rocznicę Rewolu- 
cji: Październikowej, załoga huty 
„Bankowa uchwaliła na zebraniu 


tekst listu do radzieckich towarzyszy 


pracy, postapawiając przesłać go za 
łodze zakładów metalurgicznych W 
Tale. 


IK 
SRR 


wę przyjęto bez żadnych poprawek. 

Jedynie przedstaw:ciele majątków 
SS Benedyktynek z miejscowości 
Staniątki, OO Pijarów w Radxowi- 
cach, OQ Jezuitów w Zabłociu, SS. 
Dominikanek w Białej N:żnej i SS. 
Klarysek w Starym Saczu uchyliii 
się od natychmiastowego podpisa- 
nia umowy. Stanowisko to wydaje 
sią tym dziwniejsze, że wszystkie 
warunki umowy zaakceptowane zo 
stały nawetprzez kurię mettopolital 
ną w Krakowie. Podkreślić nalsży, 


że identyczną umowę podbisaii już 


w dniu 20 października wszyscy ii- 
żytkownicy majątków kościelnych 
w woj. poznańskim. 


Wykonanie planów prodokcji 
w przemyśle maszyn rolniczych 


WARSZAWA (PAP) — Przemysł 
maszyn rolniczych, który już w dniu 


1 maja br. wykonał plan 3-letni, za- 


meldował, że w dniu 31 październi- 


(ka br. wykonał również plan woczny 
aa rok 1949, 


a deh Pa hr aia A 
Do dnia 1 listopada br. fabryki 
podległe Zjednoczeniu Przemysłu Ma 
szyn i Narzędzi Rolniczych wypro- 
dukowały około 320 tys, sztuk róż- 
nych narzędzi, a ponadto wiele ty- 
sięcy ton części zamienńyci 


Francja przed 32 roczn'cą 
Rewolucji Październikowej 


PARYŻ (PAP). — W całej Francji 
odbywają się przygotowania do; uro- 
czystego obchodu 32 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej. Z okazji tej 
odbędą się manifestacje we wszyst- 
kich większych miastach - francu- 
skich. Pizemówienia wygłoszą przy- 
wódcy Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej z Thorezem, Duclos į Marty 
na czele. 


Młodzież Chin Ludowych zwiedza Śląsk 


KATOWICE (PAP). — Bawiąca w | deczny kontakt z młodzieżą miejsco- 


Folsce delegacja młodzieży Chin Lu- 
dowych z. członkiem Komitetu Cén- 
tralnego Związku Młodzieży Chin Lu 
dowych gen, Hsiao-Hua na czele, od 
wiedziła w dniach 31 października i 
1 listopada Śląsk, nawiązując ser- 


2 


którzy | konieczne dlu zespolenia się narodów 
"mylą całkowicie różne pojęcia: „znie-| i języków narodowych, a przeciwnie, 


powstają warunki odrodzenia i roz- 
kwitu narodów, wyzwolonych od uci- 
sv narodowego przez rewolucję 39- 
cjalistyczną, 

W swym genialnym dziele p. tyt. 
„Dziecięca choroba „lewicowości* w 
komuniźmie* Lenin pisał, że „..róż- 
nice narodowe i państwowe między 
narodami i krajami.. będą się utrzy- 
mywać jeszcze bardzo i to bardzo 
długo, nawet po urzeczywistnieniu 
dyktatury proletariatu w skali świa- 
tawej...* Próby zniweczenia tych róż- 
niec Lenin nazywał głupią mrzonką, 
jeśli idzie o okres obecny. 

Zniesienie różnic narodowych i zle: 
wanie się języków — uczy towarzysz 
Stalin — nastąpi nie od razu po klę- 
sce kapitalizmu światowego, nie za 
jednym zamachem, nie wydawaniem 
dekretów z góry. Takie wydawanie 
dekretów z góry byłoby na rękę si- 
łom reakcyjnym, byłoby równoznacze 
ne z polityką asymilacji, która — 
jak stwierdza towarzysz Stalin — 
„wyklucza się bezwzględnie z arse- 
nału marksizmu-leninizmu, jako po- 


wych zakładów pracy. 

Goście chińscy zwiedzili kopalnię 
„Zabrze-Wschóad” i hutę „Pokój, in- 
ieresując się żywo warunkami pracy 
górników oraz osiągnięciami socjal- 
nymi, 


SURKNKUKNUNKKNESZUNANUOM INOPNUSNOWONNZNNNENONNZNZKOGUNNNNANNUDUNUNKNNOCZSENNONENOCZONONENSKNNESNANO KACOZOKKUNNIENZOPRONYPONONUNONONUNNNANORUNENZUPONNENNNZWUNENNKANOSNZNNUNNUNNNE 


ZEFA STALINA 


„Kwestia narodowa a leninizm“ 
Napisał A. Azizjan 


] AKIE są więc drogi dalszego roz- 
woju narodów po likwidacji u- 
stroju kapitalistycznego we wszyst» 
kich krajach? Towarzysz Stalin prze 
widuje trzy etapy rozwoju ludzko= 
ści po całkowitym obaleniu kapita- 
lizmu. , 

Pierwszy etap będzie etapem wzro 
stu i rozkwitu uciemiężonych poprze 
dnio narodów i języków narodowych, 
etapem ugruntowania ftównoupraw- 
nienia narodów, likwidacji nieufno- 
ści narodowej. W tym etapie ukształ 
tują się stosunki internacjonalistycz- 
ne między narodami, 

W drugim etapie w miarę tego, 
jak będzie się kształtować jednolita, 
światowa gospodarka socjalistyczna, 
„zacznie się kształtować coś W ro 
dzaju wspólnego języka, albowiem 
dopiero w tym etapie narody odczu» 
ją konieczność posiadania jednego 
wspólnego języka międzynarodowe- 
go..." Towarzysz Stalin wskazuje, że 
na tym etapie języki narodowe i 
wspólny język międzynarodowy będą 
istniały równolegle. 

I wreszcie trzeci etap rozwoju 
ludzkości, kiedy różnice narodowe i 
języki zaczną obumierać, ustępować 
miejsca wspólnemu dla wszystkich 
językowi światowemu, nastąpi wów- 
czas „kiedy światowy, socjalistyczny 
system gospodarczy dostatecznie 
okrzepnie i socjalizm wejdzie do ży- 
cia narodów, kiedy narody przeko- 
nają się w praktyce o wyższości 


litykę antyludowa, kontrrewolucyjną,, wspólnego języka nad językami ną 


jako molitykę zgubna‘s 


(D.c.n.) 


radawymi 


ð rya f s Å 
O SE I EP TT (2 EER 


pe PRACE 


RT 302 


FABRYKI JUTRA 


O nowych maszynach 


MYEZICTERENIOTE="F"RA 
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Był późny wieczór, gdy przed 
bramą PZPB w Pabianicah za- 
trzymało się auto. Na magiczne 
słowa „Centralny Zarząd“ otwo- 
rzyły się ciężkie żelazne wrota. 


Kreta droga wzdłuż zabudowań fa | 


brycznych zapewne dobrze była 
znana szoferowi, bo śmiało prowa 
dził auto wśród ciemności. Za- 
pewne i dyrektor techniczny 
CZPB, tow Kłopotowski, bywał tu 
taj częstym gościem, gdyż wysko! 
czywszy z samochodu skierował 
się do znajomych sobie drzwi I 
otworzy! je mocnym szarpnięciem, 
Na podwórze wtargnęła struga 
oślepiającego światła. Przybysze 
zatrzymali się na chwilę, przysła 
niając ręką oczy, 

W pierwsżej sali było bardzo 
widno. W blasku 300-watowych 
lampy 1Iśniły błyszczące okucia no 
wiutkich maszyn. Zgrzeblarki, 
ciągarki wrzeciennice, nie daw- 
no sprowadzone do fabryki, zao- 
patrzone w specjalne pyłochłonne 
urządzenia. Powietrze świeże, ro 
botnicy krzątają się w czystych 
fartuchach. Goście szybko prze- 
szli do następnej sali, rozgłądając | c 
się. ciekawie dokoła. Nagle znik- 
nął żólty blask elektrycznych 
lamp. mak Ród s weszli do sali 


| swój napęd elektryczny. 


w pabianickich PZPB 


maszyn obrączkowych w krąg ła- | stawiona 
godnego niebieskawego światła. 


— Jarzeniowe lampy! 


Newe maszyny 
w nowym oświetleniu 


Długie rurki, oprawione w ema 
liowaną blachę, wiszą nad maszy 
nami na różnych wysokościach. 
Spokojne i jakże miłe dla zmęczo 
nych oczu robotnika, światło po- 
ranka. W jego blasku widać do- 
kiadnie każdy odcień niedoprzędu, 
widać najmniejszy błąd w prze- 
dzy, Młode prządki i obciągacz- 
ki, przejęte są dumą, że to właś- 
nie w ich fabryce urządza się no- 
we oświetlenie. Śmiało odpowia 
dają na pytania gości. 

— Jak się pracuje na nowych 
maszynach? Nie trzeba chyba na 
to odpowiedzi. Wystarczy spój- 
rzeć,  Pneumofile pochłaniają 
wszystek kurz i zerwana przę- 
dzę, Wrzeciona, oddzielone spe- 

cjalnym: „klapkami“ wirują bez 
zarzutu. Każdy „obfączniak* ma 
Gdzie 
spojrzeć, całą olbrzymia sala za: 
Mru 


Tkacze 


Uwaga = zakładów 


wełnianyclie 


5-go listopada upływa termin 


zgłoszeń do konkursu 


Jak już donosiliśmy, prze= 
mysł wełniany w celu podnie 
sienia jakości tkanin ogłosił 
konkurs dla zespołów  tkac- 
kich, Termin zgłoszeń upły- 
wa z dniem 5 bm. a dotych- 
czas wydział współzawodnic- 
twa przy Oentralnym Zarzą- 
dzie Przemysłu Wełnianego 
zanotował zgłoszenia nie wie 
lu zespołów, Prócz „Wełnia- 
nej Jedynki", która zorganizo 
wała 7 zespołów konkurso- 
wych, zgłosiły się następują- 
ce zakłady: PZPW Nr 3, któ“ 
re mają 4 zespoły konkurso- 
we. Na ich czele stoją tka- 


cze: Maria Chojnacka, Stefan 
Janiak, Józef Januszewski i 


ZMP-owiec Tadeusz Piestrze 
niewicz. W PZPW Nr 2 ist- 
nieją już 4 zespoły, prowadzo 
ne przez tow. tow. Tadeusza 
 Korlińskego, į Franciszkę i brat! 
wałek, IARA a -Sto pańskiego. ią 
Ignacego Sałatę 
Pozostałe zakłady — a jest 

ich w Łodzi wiele, dotych- 
czas jeszeze nie zgłosiły ani 
jednego zespołu. Przypomi- 
mamy więc, aby uczyniły to 
jak najszybciej. Pięć zespo- 
łów, które w bieżącym miesią 
cu uzyskają najlepsze wyniki 
pod względem ilości i jakości 
nagrodzonych zostanie przez 
Zarząd Główny wysokimi ha 
grodami pieniężnymil 


nowymi maszynami. 
Jeszcze nie wszystkie uruchomio- 
no, ale niezadługo już ożyją i 
wtedy zawiruje 26.000 wrzecion. 
Światłem są wszystkie zachwyco 
ne. Można całą noc pracować i 
„oczy nie są wcale zmęczone. A naj 
ważniejsze — można całkowicie 
usunąć pomieszanie niedoprzędu, 
tak często zdarzające się przy elek 
trycznym świażle. 


Doskonałe waruaki 
pracy 


Tow. Kłopotowski tymczasem 
rozprawia żywo z majstrami i kie 
rawnikiem sali. Śpiesznymi kro 
kami przemierzali „ganki“ į szero 
ki korytarz, biegnący wzdłuż sali. 
Porównywali rozmieszczenie lamp 
wypytywali prządki. Jak będzie 
lepiej, wyżej czy niżej. wzdłuż 
„ganków” czy nad maszynami? Że 
by niedzie nie padał cień, żeby 
wszędzie docierało wnikliwe, błę- 
kitne światło, 

— Tak będzie najlepiej. Prząd- 
ka powinna się znajdować po- 
środku kwadratu lamp. 

Gdy przybysze mijali znów 
pierwszą salę mimowoli zmrużyli 
oczy. Jednak drażniący jest blask 
światła elektrycznego! 

Na dworze warczał już motor 
samochodu. Za chwilę gładką szo 
są mknęło auto w stronę Łodzi. 
Wśród: podróżnych panowała 
przez chwilę cisza. 

— Fabryka przyszłości — po- 
wiedział ktoś — mając na myśli 
dopiero co zwiedzone PZPB w 
Pabianicach. 


Tak hędzie TZ 
Tow. RipdtokE! odwrócił si 


gwałtownie w stronę SIARA 

— Przyszłości? Nie, teraźniej- 
szości! Nowe maszyny instaluje 
my także w PZPB Nr 4 i 21 oraz 
w innych zakładach. W tych fa- 
brykach również zakłada się o- 
becnie w niektórych oddziałach 
lampy jarzeniowe. Ponieważ wy 
twarzamy je już w kraju, należy 
przypuszczać, że przede Wwszyst- 
kim przemysł włókienniczy zosta 
nie w nie zaopatrzony, że uzyska- 
ją je całe fabryki, a nie tylko 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Ten pomysł trzeba jeszcze raz sprawdzić! 


Ruch racjonalizatorski w- zakła- 
dach naszych PZPJG Nr 8 rozwija się 
coraz pomyślniej. 

Niedawno tow. Wacław Matusiak, 
wielokrctny racjonalizator wprowa- 
dził nowe ulepszenie. Polega ono na 
zastąpieniu napędu pasowego przez 
trybowy. Tow. Matusiak pomysł 
swój wykonał i zastosował w prak- 
tyce. Tryby, zastępujące w tym wy- 
padku pasy, tow. Matusiak -wy* 
szukał ze złomu. Krosno, w którym 
zastosowano napęd trybowy, pracu 
je daleko lepiej od krosien z napę- 
dem pasowym. Uniemożliwia ono 
szarpanie krosnem i umożliwia rów- | 
nomierną pracę. e | 

Oszczędności, jakie można uzyskać 
dzięki tej inowacji, są znaczne. Zro- 
zumiemy to, kiedy obliczymy, że zu 
życie pasów na jedno krosno wynosi 
miesięczme w przeliczeniu na złote 
około 671 złotych. Pomimo tak wiel- 
kich udegodnień, Centralny Zarząd 


Uroczysta 


Przemysłu Jedw.-Gal. odrzucił ten 
pomysł. Jako mótyw odrzucenia po- 
myvsłu, CZPJG podał, że tryby da na 
pedu trybowego musżą być wykona: 
ne nie z żeliwa. lecz ze stali, co ria- 
rażałoby fabrykę na poważne kosz- 
ty. Tymczasem tow. Matusiak w kro 
śnie, na którym przeprowadzał do- 
świądczenia, zastosował włąśnie try- 
by z żeliwa, i to w dodatku tryby 
stare. Mimo to maszyna pracuje już 


przeszło pół roku bez najmniejszego 
zarzutu. Uważam, że wynalazek tow. 
Matusiaka należy jeszcze raz rozpa- 
rzyć, pońmieważ krosno z trybami że 
liwnymi pracuie całkowicie zadowal 
riająco. przysparzając wiele oszczęd 
ności. 7 

Stefan Bocheński 
| korespondent fabryczny 
| z PZPJG Nr 8 


BENZYNY WNYNANYNYM 


i jarzeniowych lampach 


poszczególne oddziały. Dzięki te 
mu wzrośnie jakość przędzy, su- 
rowych i gotowych tkanin. Dzię 
ki temu lżejsza stanie się praca 
robotnika, który nie będzie psuł 
wzroku nadwyreżająac oczy przy 
mdłym elektrycznym świetle. 
Wszystkie wysiłki naszego pań- 
stwa idą przecież w tym kierun- 
ku, by ułatwić ludziom pracę, by 
raz na zawsze zlikwidować dawne 
fabryki kapitali styczne, ciasne. 
brudne, ciemne, pełne zużytych 
da ostatka maszyn. W nowej Pol 
sce praca musi być radością, fa- 
bryka — miejscem, do którego ro 
botnik śpieszy z ochotą. Dążymy 
do tego, by wszystkie fabryki włó 
kiennicze przekształcić w takie, 
jak PZPB 21 i PZPB w Pabiani- 
cath. 


W oddali majaczyły już w mro 
ku wysmukłe sylwety kominów. 
Auto szybko zbliżało się do Ło- 
dzi. 

— W ustroju socjalistycznym 
nie może być inaczej — powie- 
dział twardo jeden z towarzyszy. 
A my przymknąwszy oczy ujrze- 
liśmy wszystkie znane nam fa- 
bryki, wszystkie łódzkie PZPB 
oświetlone jarzeniowym światłem, 
zapełnione nowymi maszynami i 
ludźmi o twarzach jasnych od 
szczęścią, 

H. Sam. 


Sfr. 8. 


Tkaczka Zofia Waw:zyńska studiuje tablice 
współzawodnictwa pracy 


Uszczęśliwione mamusie karmią swoje maleństwa 
w pięknym żłobku fabrycznym 


Przygotowujemy sie 


tio lil Wystawy Gazetek Sciennych 


Minęły dwa tygodnie od' od- 
prawy korespondentów i redakto 
rów gazetek ściennych, na której 
towarzysze dowiedzieli się o or- 
ganizowaniu LI Wystawy Gaze- 

pi stek, poświęconej Miesiącowi Po- 
ji ilebipbin į ‘Przyjaźni, Polsko-Ra- 
zieckiej, o Aiid zapoznali się ze 
stojącymi przed nimi w pwięzia 
z tym; zadaniami, 
ciągu minzonych dni niemal 
wszystkie kolegia redakcyjne 
prowadziły ożywione prace, których 
częściowe rezultaty mogliśmy obej- 
rzeć na odprawie, odbytej 31 paź- 
dzierniką w Redakcji „Głosu“. R2- 
daktorzy gazetek ściennych z PZPB 
Nr 1, PZPW Nr 2, Miejskich Zakła- 
tów Komunikacyjnych, Dziewiar- 
skiej 5-ki i Ubezpieczałni Społecz- 
nej przynieśli gotowe już numery 
wystawowe swych wydawnictw. 
Przedstawiciele innych zakładów 
zapoznal: zebranych ze stanem prac 
oraz przedstawili projekty swych 
gazetek, 

Uczymy się z uzyskanych doświad 
czeń, z dokonanych osiągnięć i błę- 
dów, dlatego też przy opracowywa= 
niu gazetek dużo uwagi należy po- 
święcić emówieniu ich dodatnich i 
ujemnych stron. 

Na ostatniej odprawie zebran: pod 
dali ocenię gazetkę PZPB Nr 1. 

Jedenasty numer „Głosu Włóknia- 
rza” jest niewątpliwie lepszy od po- 
przedniego zarówno pod względem 
treśc:, jak i formy. Zamieszczone ar 
tykuły poruszają sprawy aktualne 
zakładu, a więc — konieczność ter- 
minowego wykonania zobowiazań 
produkcyjnych. Znajdujemy tam 
również wypowiedzi przodowników 
pracy, wspomnienia robotnika „Je- 
dynk:* — uczestnika Rewolucji Paź- 
dziernikowej, fabryczną kronikę z 
obchodu Miesiąca Pogłębienia Przy- 


Od naszych chłopskich koresoondentów 


WramachMiesiącaPogłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 


kino objazdowe gościło we wsi Rokiciny — powiatu brzezińskiego 


„Kino przyjechało. Kino przyje- 
chało!* Mieszkańcy naszej wioski z 
radością witali przybycie kina objaz- 
dowego, które w czasie trwania Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odwiedziło Rokiciny. Do- 
tychczas ekipa filmowa zjawiała się 


akademia 


ę a a 
w hali Wimy 
Związek Zawodowy Włókniarzy organizuje w sobotę 5 listopa- 
da o godz, 18.30 UROCZYSTĄ AKADEMIĘ z okazji 32- ej rocznicy 


U Rewolucji Październikowej. 


Na skademię wstęp mają przede 


Wszystkim przodownicy pracy j robotnicy, biorący udział we współ 


 zawadnictwie. 


Po części oficjalnej, w której przewidziany jest referat prze- 


wodniczącego Związku Zawodowego Włókniarzy, 
wystąpi zespół teatru „Osa“, który wystawi 


Wag Tajmyr" 


Kubiaka, 
„Wzywa 


tow. 
sztukę pt. 


Poczawszy od dnia dzisiejszego bilety rozprowadzać będą Rady 


Zak kładowe. 


w naszej wsi raz na miesiąc, teraz 
zaś przyjazdy te stały się częstsze. 
A zwolenników filmu mamy u nas 
bardzo wielu. 

Tym razem wyświetlano film ra- 
dziecki pt. „Dźulbars*, Ludzi nagro- 
madziło się bardzo dużo, Nawet z są- 
siednich wiosek: z Kolonii Rokiciń- 
skiej, Łaznowskiej Woli i Stefano- 
wa. Dowodzi to, że filmy radzieckie 
zyskują sobie coraz większą popu- 
larność. 

Korzystając ze sposobności wdałem 
się w rozmowę z kierownikiem kina 
i z mieszkańcami naszej wioski, — 
Trzeba przyznać — mówi ob. Kło- 
dyński, członek ekipy kinowej, — że 
chociaż trasę objazdu mamy normal- 
ną, jak zwykle, to jednak obsługuje- 
my nie 24 wioski, jak dotychczas, a 
38, Chcemy bowiem, by jak najwię- 
cej mieszkańców wsi zobaczyło fil- 


my radzieckie, cieszące się taką po- 
pularnością w miastach, gdzie są 
wyświetlane „w ramach Festiwalu. 


Objechaliśmy już wiele wiosek. By- 
liśmy w Czarnocinie, Spale, Godzia- 
nowie itd. A wszędzie ludzie z zapa- 
łem witaja nasz przyjazd, 

Takiego zdania są również miesz- 
kańcy naszej wsi. Wszyscy żywo pa- 
miętamy piękne i wartościowe obra- 
zy. „Trzeci szturm“, „Spotkanie nad 
Łabą”, czy „Pieśń Tajgi*, Prosimy 
też o przybywanie do nas właśnie 
z takimi filmami przy czym dobrze 
by było, aby kierownictwo kina ob- 
jazdowego przed każdym seansem 
zapoznawało nas pokrótce z treścią 
filmu. Ułatwi to nam zrozumienie 
filmu i łatwiejsze przyswojenie so- 
bie treści filmu. 

Stanisław Krakowiak 
korespondent chłopski ze wsi 
Rokiciny, pow. . brzeziński 


i 


| Nagrody 


i APW 


dla wyróżnionych 


PTT TIAN uUi 


‘zespolów 


Wystawa gazetek ściennych wzbudza coraz większe za” 


interesowanie, 


Wyrazem tego jest m. in. zgłoszona przez 
liczne instytucje łódzkie gotowość 


ofiarowania okoliczno- 


ściowych nagród dła wyróżnionych zespołów redakcyjnych 
najlepszych gazetek ściennych. ' 

A więc powiadomili naszą Redakcję o ufundowaniu oko- 
licznościowych nagród: Centralny Zarząd Przemysłu Dzie- 
wiarskiego, Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Central- 
ny Zarząd Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego i Cen“ 
tralny Zarząd Przemysłu Wełnianego. 

Za przykładem tym pójdą niewątpliwie i inne instytucje 


państwowe i społeczne. 


jaźni Polsko-Radzieckiej, odpowie- 
dzi Redakcji itd. 

Szata graficzna gazetki jest skrom 
na, lecz wykonana starannie. Podo- 
bizny Lenina i Stalina, znaczki 
TPPR — wszystko to podkreśla oko- 
licznościowy charakter gazetki. 

Lecz obok zalet posiada „Głos 
Włókniarza* również i swe niedocią 
gnięcia. Artykuły są przeważnie 
zbyt rozwlekłe, a t. zw, „czołówka“, 
poświ ęcona 32-ej rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej jest w treści 
swej zbyt ogólnikową i nie nawią- 
zuje zupełnie do lokalnej problema 
tyki. 

Ocena gazetki PZPB Nr 1 wywo- 
łała ożywioną dyskusję. Towarzy- 
sze mówili o swych wątpliwościach, 
zapoznawali ż trudnościami i osią- 
gnięciam: pracy. 

Na wielokrotnie stawiane zapyta- 
nia, w jaki sposób powiązać spra- 
wy  ogólńe, „pozazakładowe”, jak 
np. rocznicę Rewolucji Październ:- 
kowej, z zagadnieniami terenowymi 
fabryki, ciekawie i pouczająco od- 
powiedziała korespondentka fabrycz 
na z Łódzkich Zakładów Wytwór- 
czych Aparatury Niskiego Napięcia 
— tow. Żyżka, która zapoznała ze- 
branych z ujęciem treści będącej w 
opracowaniu gazetki w swych zakła 
dach. 

— W naszej gazetce zamieszcza- 
my artykuł o przemyśle elektrotech 
nicznym ZSRR ż ruchu racjonaliza- 
torskim w tym przemyśle. Artykuł 
ten ściśle nawiązuje do aktualnych 
spraw naszego zakładu. Dalej w ga- 
zetce znajdą się wrażenia z akade- 
mii, urządzonej w naszych zakład- 
dach w ramach Miesiąca Pogłębien:a 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, następ 
nie artykulik o tym, jak powinno 
pracować nasze koło TPPR. Koło 
Ligi Kobiet wystosowało list do ko- 
biet radzieckich — i ten list rów= 
nież zamieścimy. w gazetce. Zapo- 
czątkowaliśmy zarazem w numerze 
interesującą ankietę, w której nas! 
robotnicy wypowiadają się na temat 
kobiety w filmach radzieckich. 

Obok tych słusznych uwag, obok 
na ogół nieźle opracowanych ga- 
zetek wystawowych. należy zwrócić 


uwagę na ujawniające się jeszcze w 
pracy kolegów redakcyjnych poważ- 
ne niedociągnięcia. Gorzej nawet, 
istnieją kolegia nie pracujące w o- 
góle, a są nawet.i takie zakłady, w 
których nie ma żadnego kolektywu, 
wydającego gazetkę ścienną. 

Tow. Tomczak z Zakładów Mecha 
nicznych im, J. Strzełczyka podkre- 
śla, że słabe zainteresowanie organi- 
zacji partyjnej często utrudnia pra- 
cę kolegium redakeyjnemu. 

Tow. Potrychowa z PCH komun*- 
kuje, że u nich koło ZMP wydaje 
gazetkę ścienną, a starsi towarzysze 
AE mogą się zdobyć na ten wyśsi- 
ek. 

Tow. Kossmannowa z PZPB Nr 6 
i tow. Wojciechowski z PZPB w Ru- 
dzie Pabianickiej stwierdzają, że po 
mimo wysiłków nie udało im się zor 
ganizować kolektywu redakcyjnego. 
Komitet partyjny nie udziela :m po- 
mocy w pracy i w ogóle nie intere- 
suje się sprawą gazetki, Takich wy= 
padków jest jeszcze niestety w Łó= 
dzi o wiele wiecej. i 


w najbliższą aae w przed- 
dzień rocznicy Rewolucji Październi 
kowej nastąpi otwarcie III Wystawy 
Gazetek Ściennych. Kilka dni dzie- 
li nas od Wystawy. Zespoły -redak- 
cyjne większych zakładów muszą 0- 
trzymać natychmiastową pomoc ze 
strony swych organizacji partyj- 
nych. 

Pomoc zespołom okazała i okazuje 
także Redakcja „Głosu*”, kierując do 
nich swych, współpracowników, któ. 
rzy wraz z miejscowymi towarzysza 
m: przygotują gazetki okolicznościo 
we. 

Celem tej pomocy jest nie tylko 
wydanie wystawowego numeru ga- 
zetki Ściennej, lecz zapoczątkowanie 
nowej, lepiej prowadzonej pracy ko- 
legiów A yy tat ji 

IM Wystawa Gazetek Ścien- 
nych musi się stać pod tym 
względem przełomem i to zarów 
no w tych zakładach, gdzie ga- 
zetki były już wydawane jak i 
Mar gdzie ich dotąd jeszcze nie 

wło, 


R. Sch, 
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Wychowanie społeczeństwa socjalistycznego 


pierwszym i najważniejszym zadaniem 


Przy realizacji wielkich celów Państwa Ludowego niezwy 


kle poważna jest rola komi tetów 


rodzicielskich i cpiekuń- 


czych w dziedzinie wychow ania społecznego, Dotychczas pra- 
ce komitetów wyrażały się raczej w postaci udzielania szko- 


łom pomacy gospcdarczo-o rganizacyjnej z 


strony wychowawczej. 


zaniedbaniem 


W ynikało to głównie z braku do- 


świadczenia oraz nie zakre ślenia dość wyraźnego planu dzia 
łania poszczególnych komit ctów. Obecnie, mając już w swym 
dorobku pewną sumę osiąg nięć i doświadczeń, komitety sto- 
pniowo rozszerzają zasięg Swej pracy i przystępują do wy- í 
pełniania głównych swych założeń. I 


Dobrze się też stało, że właśnie | wpływ na wychowanie dziecka. ; 


zagadnienia wychowawcze były 
omawiane szerzej, niż żwyklć, na 
ostatniej naradzie łódzkich komi- 
tetów rodzicielskich i opiekuń- 
czych, | 


Wychowanie społeczeń- 
stwa socjalistycznego 
Pierwszym ogólnym i najważ- 

niejszym celem kornitetów jest 

wychowanie nowego socjalistycz 
nego społeczeństwa. Jest to za- 
danie trudne, trudniejsze od prze 
budowy ustroju gospodarczego. 

Jakie metody pracy obrać, by do 

konać tego dzieła? 

Należy przede wszystkim o- 
przeć się na dotychczasowych do 
świądczeniach komitetów. Do- 
świadczenia te wskazują, że po- 
ważnym, utrudniającym uzy- 
skanie wpływu ma młodzież niedo 
ciągnięciem jest występujący jesz 
cze niejednokrotnie brak współpra 
cy między kemiteiami a nauczy- 
cielstwem. Współpraca ta jest 
konieczna, ponieważ zarówno dom 
jak i szkoła wywierają ogromny 


Współpraca ułatwi to wychowa- į 
nie — nauczyciel, komitet rodzi- 
cielski i opiekuńczy mogą udzie- 

lać sobie nawzajem wielu cen- 

nych spostrzeżeń. 

Należy pamiętać o tym, że da- 
jemy dziś młodzieży podstawy 
zupełnie nowej moralności, mo- 
ralności socjalistycznego  społe- 
czeństwa. Trzeba zaprawić mło- 
dzież do walki z tym wszystkim, 
co ma cechy wyzysku, ucisku, 
wstecznictwa į ustroju kapitalisty 
cznego, należy zaszczepić jej mi- 
łość do Polski Ludowej i jej bu- 
downiczych. Należy zaznajomić 
młode pokolenie nie tylko z cela- 
mi i zadaniami historycznymi 
Partij i klasy robotniczej, ale rów 
nież z sukcesami i trudnościami 
w wałce o realizację socjalizmu, 


Udział młodzieży 
w życiu społeczeństwa 
Nie wolno zapominać o tym, co 
powiedział Lenin „bez pracy, bez 
walki, książkowa znajomość ko- 
munizmu jest nic nie warta”, Dla 


Na powt ld 


„Biblioteka Ekonomiczna“ 


W wyniku działania praw, rządzą- 
cych kapitalistyczna produkcją i wy- 
miana, świat kapitalistyczny pizeży- 
wa nieustanne wstrząsy. Podstawo- 
wa sprzeczność kapitalizmu — spo- 
łeczny sposób wytwarzania i kapita- 
listyczny sposób przywłaszczania — 
prowadzi nieuchronnie kraje kapita- 
listyczne do kryzysów, zjawiska nad- 
produkcji, przy jednoczesnej nędzy 
mas, które nie sa w stanie zaspókoić 
swoich potrzeb, do olbrzymiego mar- 
notrawstwa, powodowanezo niewyko- 
rzystaniem sił wytwórczych poszeze- 
gólnych społeczeństw, do masowego 
bezrobocia, 

Kryzysów nie zna Związek Rā- 
dziecki, który zrealizował socjalizm, 
nie znaja go też kraje demokracji Mi- 
dowej, które wkroczyły na drogę do 
socjalizmu. Jedyną drogą prowadza- 
ca do likwidacji kryzysów — jest 
obalenie władzy kapitalistów i uspo- 
łecznienie środków produkcji. 

Te zagadnienia są przedmiotem 
rozważań radzieckiego ekonomisty 
t.. Mendelsona, autora pracy pod tyt. 
„Kryzysy i cykle epoki powszechne- 
go kryzysu ekonomicznego. Praca 
ia ukazała się niedawno nakładem 
Spółdzielni Wydawniczej „Książka i 
Wiedza“ w ramach „Biblioteki Ekono- 
niicznej”, jako trzynasta jej pozycja. 

Wydawnictwo to jest ze wszech 
miar poźyteczne. Już samo zesta- 
wienie tytułów prat wybitnych eko- 
nomistów radzieckich, wydanych 
przez „Książkę i Wiedzę“ w ramach 
tej Biblioteki świadczy, jak poważ- 
na lukę w naszej literaturze ekono- 
micznej 


Oparty na zasadzie demokracji i 
sprawiedliwości społecznej _ ustrój 
Polski Ludowej wysadził z siodła „pa 
nów grałów”, „panów obszarników” 
i „łanów fabrykantów”. ą 

Postawichy na gruncie nowej, So- 
cjalistycznej rzeczywistości hr. An- 
gust Bęc-Walski drepce.w miejscu 
na przedostatniej stronie tygodnika 
„Przekrój, jako rozbitek „dawnych 
dobrych czasów”, w których „imię“ 
dawał człowiekowi majątek tudzież 
tzw. „dobre urodzenie”. 

Śmieszny pogrobówiec ery mitry 
f porastająceqo w pieniądz pieniądza 
wzdycha do lat bezpowrotnie minio- 
nych. „Auqguście — przypominamy 
sobie jedną z „rozmówek BRęc-Wal- 
skiego — jak ty możesz wytrzymać 
ze swoją żoną? Przecież to okropna 
baba! — Tak, ale, widzisz, bądź co 
bądź PRZEDWOJENNA . 


„Bądź co bądź” 
szambelanic 
Czarnoskalski... 
Komedia Józefa Blizińskiego prze- 
nosi nas do „dawnych dobrych cza- 
sów”, tych jeszcze sprzed lat pierw- 
szej woiny światowej: Pozycja ary- 
stokracji jest jeszcze niby „mocna”, 
ale już zaczyna stępować miejsca 
szybko wzbogacejącemu się miesz- 


Dotychczas ukazały się lueontiewa 
„Przedmiot i nauka ekonomii poli- 
tycznej”, Ostrowitianowa „Zarys eko 
nomii przedkapitalistycznych forma- 
cji. Kozłowa «Początki kapitalizmu 
— Produkcja towarowa — Pieniądz”, 
Kuźniecowa „Kapitał i wartość do- 
datkowa*, Ostrowitianowa „Płaca ro- 
bocza i dzień roboczy”, Wygodzkiego 
„Akumulacja kapitału a zubożenie 
proletariatu”, „Przeciętny zysk i če- 
na produkcji“, „Kapitał handlowy 
i zysk produkcji“, „Kapital pożycz- 
kowy i kredyt,  Ostrowitianowa 
„Renta gruntowa a rozwój kapitaliz- 
mu w. rolnictwie, Trachtenberga 
„Reprodukcja kapitalistyczna a kry- 
zysy ekonomiczne, leontiewa „Im- 
perializm jako monopolistyczne sta- 
dium kapitalizmu”, Blumina i Trach- 
tenberea „Współczesne teorie bur- 
żuazyjnej ekonomii politycznej” oraz 
omawiana wyżej praca Mendelsona 
„Kryzysy i cykłe epoki powszechne- 
go kryzysu ekonomicznego. 

Książki teo nadzwyczaj niskiej ce- 
nie (w granicach od 60 do 170 zł) sa 
nie tylko cenną pomoca dla studen- 
tów przy nauce ekonomii marksi- 
stowskiej, Napisane w sposób bardzo 
przystępny winny trafić do rąk każ- 
dego, kto chce zapoznać się z mar- 
ksistowską ekonomia polityczną i kto 
pragnie pogłębić swoje wiadomości 
w tej dziedzinie. 

Niektóre z nich są już wyczerpa- 
ne. Świadczy to najleriej, jak bar- 
dzo potrzebne były polskiemu czytel- 
nikowi. Trzeba by więc pomyśleć 
o wznowieniu tych pozycji, których | 


wydawnictwo to zapełnia, ! brak na półkach księgarskich. (k) 
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czaństwu, które potęgą kapitału na- 
piera na bankiutujących feudałów... 

„Dobrze urodzony” Czarnoskalski 
ma, niesteły, więcej długów na hipo- 
tece, niż włosów na głowie, Właści- 
wie pczestaje mu z majątku jedynie 
lytuł szembelanica, lecz cóż „po ty- 
tule, kiedy pustka w szkatule”, Tak 
powiada przysłowie, ale powiada — 
niesłusznie. Tytuł bowiem arystokra- 
tyczny to jeszcze w owych czasach 
— walor, który otwiera... szkatwię 
burżuazyjnych dorobkiewiczów. Czar 
noskalski — acz. bankrut — jest 
„bądź co bądź” szambelanicem. A to 
ma urok dla wzbogaconego sklepi- 


karza Dziendzierzyńskiego i „obro- 
śniętego w pieniądz” Strasza. Obaj 
próżni mieszczańscy snobi chętnie 


przyjdą z pomoca finansową obdłu- 
żonej Czarnoskale za cenę koligacji 
z arystokratycznym rodem. Meza- 
lians” Maurycego uratuje od rozbicia 
jego splajłtowańego papę. 


Menażeria typów 


Ktoś cmawiając komedię Blizin- 
skiego — określił jako ujemne: figu+ 
ry sztuki jedynie Strasza, Kotwicza 
i Dziendzierzyńskiego. 

To troche za ubogo. Zgadzamy się, 
iż nie jest bynajmniej ładną moral- 


Komitetów Rodzicielskich i Opiekuńczych 


tego prócz dopilnowania, aby 
młodzież nasza zdobywała wie- 
dzę, aby wyniki w nauce stały się 
dla niej sprawą honoru, trzebą 
znaleźć taką formę, aby młodzież 
mogła uczestniczyć w życiu spo- 
łeczeństwa i w następujących w 
jego łonie przemianach. 

Tutaj poważną rolę odegrać mo- 
że współpraca komitetów rodzi- 
cielskich į opiekuńczych. Współ- 
pracą ta dotychczas była zbyt luż 
na. Powinny istnieć wspólne, wy- 
łonione przez te komitety sekcje, 
należy organizować spotkania mło 
dzieży z robotnikami i przodów- 
nikami pracy, współzawodnictwo 
pracy powinńo znależć w szko- 
łach własną formę, a życie szkol- 
ne mie może pozostawać obce ro- 
botnikom. 


Ale nie na tym koniec. Zadania 
komitetów muszą także sięgać 
poza godziny zajęć szkolnych. Bo 
wiem niesłychanie ważne są czyn 
niki, kształtujące psychike mło- 
dzieży na gruncie domu czy 
miejsc rozrywkowych, gdzie czę- 
sto zakradają się wrogie elemen- 
ty reakcyjne, dążące do zdemo- 
ralizowania młodego pokolenia. 
Na tym odcinku wydatną pomoc 
przynoszą organizacje młodzieżo- 
we, ZMP i ZHP, Trzeba się więc 
z nimi ściślej powiązać, dopomóc 
dò rozszerzenia zasięgu iche dzia- 
łania, do przełamania oporów, 
tkwiących jeszcze wśród niektó- 
rych rodziców. Współpraca z or 
ganizacjami ułatwi młodzieży wła 
ściwe wykorzystanie czasu poża-, 
szkolnego. 


Zadanie organizacyjno- 
gospodarcze 


To są główne zadania komite- 
tów, bez wyliczania szczegóło- 
wych, ponieważ każda ze szkół 
ma własne, odrębne warunki, któ 
re należy uwzględniać w planie 
pracy komitetów, Pokonywanie 
trudności organizacyjno-gospodar 


czych będzie, naturalnie, w dal- 
szym ciągu zadaniem bardzo waż 
nym. W tej dziedzinie jest wiele 
do zdziałania. Komitety, boryka- 
ją się z brakiem funduszów, z nie 
wykończońnymi remontami, z bra 
kiem funduszy na niektóre pomo 
ce szkolne itp. W tej dziedzinie 
współpraca komitetu rodzicielskie 
g0 i opiekuńczego może również 
|orzynieść znacznie większe rezul- 
taty od dotychczasowych. 

U 


Drzew. 


Oświata rozprasza mroki 


Odwiedziny na kursie dla analfabetów 


„ 

W świetlicy Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia przy 
ul. Jaracza 19 prowadzony jest kurs 
dla analfabetów. Przy dwóch dużych 
stołach zasiada kilkanaście kobiet i 
kilku mężczyzn. Czytają właśnie ury 
wek z „Bartka Zwyciężcy* Sienkie- 
wieza, 
| — Kurs nasz trwa od 30 czerwca 
— informuje nas kierownik kursu, 
į tow. Krejczy. — Dzieli się on na 
[dwa zasadnicze stopnie: niższy — 
{elementarny i wyższy. Na niższy u- 
jczęszczają całkowici analfabeci, by 
uczyć się początków czytania i pisa: 
inia. Na .kutsie wyższym znajdują sią 
przeważnie samoucy, wykazujący 
ijuż przynajmniej znajomość alfabe- 
'tu. Oprócz pogłębiania umiejętności 
„czytania i pisania, uczą się oni ra- 
(thunków oraz nauki o Polsce Współ- 
|czesnej. Przewidywane jest także n- 
| ruchomienie kursu trzeciego, na któ- 
iry przejdą po zdaniu odpowiedniego 
'ćeszaminu uczestnicy kursu drugie- 


— Na kurs, zorganizowany przez 
nasz Związek — mówi w dalszym 
j ciagu tow. Krejczy — uczęszcza 48 
osób, stanowiacych 100 proč. ogółu 
niepiśmiennych na naszym terenie. 

W świetlicy, dokąd się udajemy 
następnie, odbywa się właśnie lekcia 
nauki o Polsce Współczesnej. Przed 
każdym ze słuchaczy leża mapki Poi- 
ski, Nauczycielka mówi o Śląsku, je- 
| go historii i  bogactwach natural- 
nych. Raz po raz rznea pytania: „Ja: 
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kie jest główne miasto na Śląsku?" 
„Jakie znajdują się tam bogactwa 
mineralne ?*, 


— „Wrocław, — „węgiel* — pa- 
daja odpowiedzi. - 

— A kto był pierwszym w Polscć 
przodownikiem pracy? — pyta nau: 
czycielka, 

— Pstrowski — odpowiada naraz 
kilka głosów. — Jego imieniem na- 


zwano pierwszy, wyprodukowany w 
Polsce rudowęglowiec! — uzupełnia 
ktoś. 

Lekcja nauki o Polsce Współczes- 
nej sie kończy. — 

— Teraz napiszemy krótkie dyk- 
tando — mówi nauczycielka. A 

Podehodzimy do grupy słuchaczex, 

— Związek przez zorganizowanie 
tego kursu — mówi ob. G, — otwo- 
rzył nam okno na świat, — Człowiek 
nie umiejący czytać, ani pisąć czuje 
się, jak bez reki, nie wie, co się Wo- 
kół niego dzieje. 
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Pisarze radzieccy dyskutują 


"nad utworami literatów polskich 


Związek Pisarzy Radzieckich 
przeprowadził dyskusję na temat 
zbioru „Nowe polskie opowiada= 
nia", który ukazał sie w języku 
rosyjskim nakładem Moskiewskie 


Polska Ludowa — swym robotnikom 


96 rodzin górniczych 0*7 


Na budowanym przez Zakład Osie 
dli Robotniczych osiedłu „Koszutka“ 
koło Katowic odbyło się olicjalne 
przekazanie do użytku górnikom ko- 
palni „Kalowice” i „Eminencja” 96- 
dwuizbowych mieszkań w nowowznie 
sionych 8-miu nowoczesnych dwu- 
piętrowych blokach. 


Ukończone domy, są częścią po- 
wstającego osiedla górniczego, które 
liczyć będzie ogółem 22 bloki miesz- 
kalne. Fołożone blisko centrum mia- 
sia, na wygodrym szlaku komunika- 
cyjnytił osiedle posiadać będzie wła- 
sne przedszkole i spółdzielnie. 

Pierwszym mieszkańcem w nowo- 


wybudowanych blokach został czo- 
łowy przodownik pracy kopalni „Emi 


nencja”, rębacz przodowy — Stefan 
Macherski. Macherski nie ukrywa 
swej wielkiej radości z możności 
mieszkania w tak dobrych warun- 
kach. 

„Cieszę się niezmiernie — mówi 
on — z otrzymanego, nowoczesnie 


urządzonego, dwupokojowego, piek- 
nego mieszkania, co pozwoliło mi o- 
puścić dotychczasowe moje mieszka- 
nie w baraku, Będąc bezpattyjnym 
doświadczyłem na sobie wielkiej tro 


nie sylwetka cwanego exX-pisarczyka 
sądowego. Straszą, którego kaprys 
„Wwujaszka” uczynił' panem na Zagra 
jewicach; pogardę w nas -wzbudza 
hr, Kotwicz-Dahlberg, podupadły de 
generat, nirzymujący się na powierz- 
chni życia przy pomocy pieczeniar- 
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stwa i fagasostwa; nie podoba nam 
się również „sklepikarz — szlachci- 
cem”,  Dziendzierzyński, wyzyski- 
wacz i dusigrosz, opęlany przez „a- 
rystokraiyczny sńobizm', Lecz nie 
na nich się przecie kończy galeria 
ujemnych typów komedii Blizińskie- 
go. Bo czyż mie jest wstrętny sam 
imć szambelanic Czarnoskalski? Pan 
ów wszak bardzo nienawidzi „no- 
wych ludzi”, „nieurodzonych dorohb- 
Liewiczów/,a jednak nie przeszkadza 
mu to stręczyć własnej córki „temu 
chamów! Straszowi i starać się, by 
syn poślubił Pole Dziendzierzyńską. 
Nie od rzeczy będzie dodać, iź dlim- 


ski, jaką rząd Polski Ludowej otacza 
izesze robotnicze w kraju. Ta troska 
jest dla mnie bodźcem do dalszej 
jeszcze bardziej wytężonej pracy w 
wałce o przekroczenie planów pro- 
dukcyjnych i odbudowę życia gospo 
darczego naszej Ojczyzny . 

Z wielką również: radością powitał 
fakt uzyskania nowego mieszkania 
pizodóownik pracy kópalni „Katowi- 


ymało mieszkania 
w nowoczesnych 


domach ZOR-u 


ce”, górnik przedowy — Jan Maczu- 
ła, wykonujący 200 proc. normy mie 
sięcznie, E 

Wśród górników, którzy. otrzymali 
nowe mieszkania znejdują się czoło- 
wi przodownicy pracy kopalni „Ka- 
towice' — Paweł Korczyk, Henryk 
Sikora, Emil Ślusarczyk, Wilhelm 
Matlachowski oraz najlepsi górnicy 
kopalni „Eminencja, 


Robotnicy-na kierowniczych stangwiskach 


Ww Państwowym Przedsiębiorstwie 
Połówów Morskich „Barka” w Świno 
ujściu, została mianowana kierowni- 
kiem sieciarni ob. Pelagia Odrobna, 
zatrudniona dotychczas jako pracow 
nica fizyczna. 


Ob. Odrobna jest córką rolnika z 
poznańskiego. Po ukończeniu szkoly 
powszechnej pracowała na roli, Pa 
wojnie osiedliła się w Świnoujściu, 
gdzie pracowała jako ekspedientka. 
4 dniem ! kwietnia 1949 r. została 
przyjęta do przedsiębiorstwa „Bar- 
ka” w charakterze sieciarki. Szybki 
awans ob, Odrobna zawdzięcza swej 
energii, pilności w pracy i doskona- 


ny pan ra Czarhoskale wyzyskuje 
po złodziejsku przywiązana do swe: 
ġo domu służbę, defraudujac grosz 
edłożony na cstatnią godzinę przeź 
wierna Łechcińską. 

Godną żoną swego męża jest szam 
bełanicowa  Czarnoskalska, którą 
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CZARNOSKAŁY 


(0 komedii Blizińskiego — „Rozbitki') św 


wszystkie Środki, prowadzące do u- 
trzymania materialńej „potegi rodu”, 
uznaje za 

Intencją autóra było, zdaje się, 
przydać cechy tzw. szłachetne czwór 
ce młodych: Maurycemu i Gabrieli 
Czarnoskalskim, ich kuzynowi Wła- 
dysławówi Czarnoskalskiemu tudzież 
Poli Dzieńdzierzyńskiej,  „Szlachet- 
ność” atoli Maurycego w tym się ob 
jawia. iż „dumny młodzian” nie chce 
żyć wyłącznie z posagu, lecz prag- 
nie „pracować'.. w sklepie teścia 
Dziendzierzyńskiego. Gabriela znowu 
zdradza niechęć do  „wstrętneqo” 
Strasza, lecz Gdyby nie przypadek, 


dobre, celowe i moralne. ” 


lemu opanowaniu zawodu. 
+ 4+ 46 


Dnia 30 października br w sali 
WRN w Szczecinie odbyła się uro- 
czysłość zakończenia budowy pierw- 
szego szybkościowca, wzniesionego 
na terenie miasta. - 

W rzasie uroczystości _ przodow- 
nik pracy Antoni Rajman otrzymał 
nominację na wicedyrektora produk- 
cji w Szczecińskim Zjednoczeniu Pań 
stwowych Przedsiębiorstw Budowla- 
nych. 


Robotnicy, którzy wyróżnili się 
przy budowie otrzymali dyplomy i 
premie. 
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zostałaby przecie jego żoną (na pe- 
wno tzw. „niewierną”, przyprawiają- 
ca mu roui z zakochanym kuzynkiem 
Władysławem). 

„Piękno charakteru" Władysława 
ogranicza się do wyzwania nà- poje- 
dynek rywala Strasza.. po zerwaniu 
przez tego ostatniego małżeństwa z 
ukochana Gabrielą. Również i Pola 
Bzieńdzierzyńska — mimo, iż prze- 
jawia skrupuły co do zachowania pa 
py — rie daje żadnych gwarancji, 
iż będzie tym „jabikiem, które dale- 
ko padnie od jabłoni”, 


Parę słów o inscenizacji 


Decydując się na otwarcie sezonu 
komedią Blizińskiego pt. „Rozbitki” 
dyrekcja Teatru Powszechnego win- 
na wziąć pod twagę, iż mamy obec- 
nie rok 1949, 

Tragedia Bęc-Walskich doprawdy 
dziś nikogo nie wztusza. I dlatego 
perypetii Czarnoskalskich nie wolno 
podawać inaczej, niż w formie saty- 
rycznej groteski, widząc ujemne ty- 
py sztuki nie tylko w Straszach i 
Dziendzierzyńskich. 

Włodzisław ZięlfMński, który jako 
aktor stworzył bardzo wyrazistą i 
wiaściwie ujętą sylwetke hr, Kotwi- 
cza, jako reżyser sztuki nie uwydat- 
rił zbył mocno rozkładu moralnego 


| PRZEMYSŁU 


|skiewskich podkreślili, że walk 


— Dawniej, gdy otrzymałam i 
musiałam iść do sąsiadki, żeby mi 
go odczytała. Teraz nie tylko sama 
przeczytam, ale i napiszę list. Przed 
kilku dniami własnorecznie napisa- 
łam pierwszy list do syna w wojsku, 
Wyobrażam sobie, jak się ucieszy, 
gdy go otrzyma, 

Inni słuchacze są zadowoleni, Žž 
mogą się kształcić, Zresztą kierow 
nictwo kursu uprzyjemnia im nauka 
Niedawno słuchacze zbiorowo byl 
w teatrze. Odbyli także wspólną wy- 
cieczkę do Krakowa, a teraz wybie: 
rają się do Warszawy.” 

Nauczycielka jest również 
wolona ze swych „uczniow“. 

— Rzadko kiedy spotkałam się - 
mówi — z takim zapałem i chęcią do 
natki. D; 

Przerwa się kończy, wobec czego 
żegnamy miłych słuchaczy kursu, ży» 
cząc im pomyślnych wyników w naie 
ce, J. M, 


zado: 


go Wydawnictwa Zagranicznej 
teratury. 


Książka zawiera nowele i opo- 
wiadania-Adoka Rudnickiego, Jes 
rzego Putramenta,, Wandy Żół 
kiewskiej, Jarosława. Iwaszkiewie 
cza, Heleny Boguszewskiej, Wojs 
ciecha Żukrówskiego i innyc 
współczesnych pisarzy polskich. 

Krytyczną ocene zbioru prze 
prowadził Walerian Arcimowski 
podkreślając, że książka przedst 
wia znaczny okres historii narodu 
pelskiego, Zawarte w zbiorze u 
twory odzwierciedlają w piękne 
formie artystycznej upadek sta 
Tego systemu, walkę narodu pol 
skiego przeciwko hitlerowsikm o: 
Aupantom, wyzwolenie  Pólsk 
przez Armię Radziecką i pierwsz 
kroki narodu polskiego na drodze 
budownictwa nowej drmokratycz, 


nej Ojczyzny. 

Zabierając głos w dyskusji wy 
bitni znawcy literatury, kryty 
i pracownicy wydawnictw mo: 


w literałurze polskiej o redlizi 
rozpoczęta nazajutrz po wyzwóle 
niu, zachowuje w pełni swoje zna 
czenie i ostrość. Zebrani wyraził 
życzenie wydania w języku, ro 
syjskim innych utworów współcze 
snych pistrzy polskich. 


arystokratycznesburżunzyjnego Świa 
ta „rozbilków”. 

Daje,się to widzieś chośby w grze 
Adamą Cypriana, który jako. szam-. 
kelanic zamiast odrażać — budzi w 
pewnych momentach sympatię (,do- 
bry ojciec” w IV akcie). | 

Bardzo śmiesznv Dziendzierzyński 
(władysław Walter) jest, niestety, 
wyzuty zupełnie z drapieżności skle- 
pikarza-wyzyskiwacza; 

Niepotrzebne są, naszym zdaniem, 
pewne ciepłe „liryczne“ nutki w grze. 
Adolfa Dymsży. Przecież Strasz to 
„cham zimny i zuchwały”, Również. 
w grze młodych (Maurycr—Olgierd 
Jacewicz, Gabriela — Celina Klim- 
czakówna, Pola — Ludmiła Horbac- 
ka, Władysław — Eugeniusz Stawow 
ski) należało raczej osłabić tony. 
„tragiczne” na rzecz akcentów ko-| 
micznych. Ten młody hrabia, pragną 
cy „tyrać” za ladą sklepową, ta aryl 
stokratyczna „zielona qęś', poświę:. 
cająca „głębokie uczucia” na rzecz 
interesu rodziny... To powinno wi- 
dza bawić, a nie „rozczulać', 

Dekoracje. Jerzego Żaruby — w 
„stylu epoki“ (niepotrzebna kotarą 
w akcie pierwszym!). Kostiumy (te< 
goż autora) dowćipne, zrobione „pod 

l 
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Kostrzewskiego”. 


Stefan Siefaństi 
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UWAGA, prelegenci Dzielnicy Śród- 
mięście-Prawa! j 

W dniu 8 bm. o godz. 16.80 w lo- 
kalu Dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 


Łódź czeka na 


ruchomą sprzedaż węgla! < 


Kiedy wreszcie nastąpi to udogodnienie? 


Centrala Zbytu Węgla już od 2-ch miesięcy 
„bada rynek* 


Nastąpiły już chłody, zwiastują- 


ce szybkie nadejście zimy. Gospo. 


dynie, jak co roku, poczynają za 
stanawiać się, w jaki sposób naj 
łatwiej zaopatrzyć się w opał — 
drzewo i węgiel. Pół biedy wów- 


ście, który zamieściliśmy jeszcze 
we wrześniu br. w rubryce „Mia- 
sto i jego bolączki“. Podkreślił 
on konieczność zorganizowania, 
wzorem roku ubiegłego, ruchomej 
sprzedaży węgla w zaplombowa- 


miesiące. A mieszkańcy peryferii 
— jak czekali — tak nadal cze- 
kają na ruchomą sprzedaż węgla. 

W, Warszawie ruchoma sprzedaż 
węgia prowadzona jest juź od sze 
regu tygodni — ku zadowoleniu 
mieszkańców. Codziennie w pra- 
sie ukazują się zawiadomienia, 
gdzłe i w jakich godzinach we- 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Niebezpieczne chodniki na ul. Nowotki 


Ob. S. K. pisze: „Już dawno na ulicy Nowotki ań: 


| 
V zatem — w cza 


kryte zostały ścieki kanalizacyjne na chodnikach, Z re 
p go powodu nad ulicą unoszą się odrażające wonie, a po- 
sie długich wieczorów- wzrasta niebeż- 
pieczeństwo potknięcia się: przypadkowy przechodzień, 


i odbędzie się odprawa prelegentów. | Czas, gdy mieszka się w pobliżu nych workach po 50. 1100 kg. BAZIE SPORÓDARSRY nie znający naszej ulicy nie zawsze dostrzeże odkryty 
g Obecność wszystkich towarzyszy obo |składów węgla — spółdzielczych | Centrala Zbytu Węgla, przyzna- Sądzimy, że Centrala Żbvtu We ścick. Zafftuje Wydział Kanalizacji i Wodociągów, 
wiązkowa. f lub państwowych. Ale co mają po | jąc słuszność wypowiedzi „weń gla w Łodzi powinna sprawę tę dłaczeka nie dba 8 właściwy: stan ścieków na naszej j 
Uw 2 AE Podstawowej Or- cząć mp. zamieszkujący Rado-|qo Czytelnika, nadesłała nam pi- rozwiązać rychłej, aby uniknąć: WET Cerir z f 
i póty Partyjnej Gastronomików!| OSZCZ, CZY inne dzielnice Wiel- | smo, z którego wynikało, że ru- niespodzianek z roku ubiegłego.| ZEG" Oczkielemy wyjażkień. w ef sprłudle. 4 
Dnia 3 11 M9. aiwodzinie 9-tej kiej Łodzi — jak Chojny lub Ru |choma sprzedaż węgla będzie zor | Największy czas, aby ludność pe- Y: WY 
JSK" +1 M $ |dę?, Mieszkańcy tych dzielnic na |ganizowana w najbliższym czasie. |ryferii Wielkiej Łodzi mogł 0- . 21% j 
dbędzie się zebranie w sali| aS y ; 4 » ) ogła za : 
KD. Aródaoście, laj ul, Piotrkow-|Tażeni są na wysokie koszty trane | Było to w pierwszych dniach pa- | patrzyć się w opał biz zbędnych Jak długo pierze s'ę bieliznę f 
skiej 53. IE: portu węgla ze składów. ździernika. Á l i wygórowanych kosztów przewo- w Spółdzielni przy ul. Narutowicza 37? 48 
OP pi cziędiów o ža NR APEWA aaroo z uwagę piemy CY pi sżędodgj zu | M. Zal. Tow. Rychter (adres znany Redakcji) korzystał z usług pralni uruchomio- i 
wiązkowa. 3 jeden z naszych Czytelników w li ke: Woła b) och 4a [Taza nuennenonsanntnnonsaenesn | |; przez Spółdzielnię Pracy przy ul, Narutowicza 37, Oto, co pisze na ten q" 
; i Uh a a a RA pa Yk pojawił „U Międzynarodowy temat: „Wydaje się, że pralnia, zwłaszcza spółdzielcza, powinna ułatwiać žy- r" 
i AN UE e t = 2 e ; cie ludziom pracy, piorąc bieliznę szybko i sumiennie. Oddałem właśnie do p 
D aczego ezpieczalnia łódzka SE peryferiach Łodzi, pie patay b: Tydzień Studenta tey pralni bieliznę dnia 1 października br. Za dwa tygodnie bielizna miała v 
p . maliśmy również zawiadomienia o W dniach od 13 do 20 listopada rb. | być a do odbioru. Zgłosił ię w wyznaczonym terminie ekspe 
nie sprowadza wód mineralnych dniu i godzinie rozpoczęcia sprze | w całej Polsce obchodzony będzie | qi, „A ny pO ted n a AERO OO aa 
$ A s » £ TY s eo ryc ZIE | dient kazał ni przyjść znów za tydzień. o tygodniu ponownie przesunię 
ani przetworów zdrojowych? daży. 10h f MIĘDZYNARODOW Y + TYDZIEŃ termin o parę dni, by wreszcie oznajmić, żebym zgłosił się — już po raz 
3 A d Zwróciliśmy się wczoraj do Cen | STUDENTA, organizowany przez > Bir 2% f a> 
Wiadomo powszechnie, że przy nie] Wydaje się, że Ubezpieczalnia Spo tali Weglowej z zapytaniem w Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży | 59% — mów po upływie kilku dni. Tego rodzaju załatwianie sprawy i 
których kose „ARCE moż-|łeczna w Łodzi powinna jak najszyb- tej sprawie Badamy rynek“ Szkół Wyższych, wespół z Federacją oburzyło mnie i oświadczyłem ekspedientowi, źe nie mam tak wiele bielizny, i 
tosować leczenie wodami mine-|ciej interesować się tą sprawą i GDAŃ ę = JET ROA Z AE 4 myzĄ KA A) 26 PIĄ banant AALSA age JĄ bratid, Błaoedie Ast. 
ODRA rano | ter e a 4 odpowiedzi" e oa | r mat E tr ty a ie pi abtelaj RE gal ód | 
x h aea GWis i zieży | £ aroganch dpowiedzii 5, KĘ g hie € m, f; at 
mi (borowina, solanki itp.), w którejne leki, zawiadamiając jednocześnie „Badanie rynku trwa już — Polskiej. Zadaniem MTESA oj w oie ać 3 Ate by znów usły et że bielizna jeszcze KOREĄ wy: p 
obfitują nasze uzdrowiska. Z, zado- |lekarzy rejonowych o możliwości sto-|jeżeli przypomnimy sobie począ- | bilizacja ofiarności społeczeństwa na | oo ś S CM Erai M "Pr a PK JW. r 
woleniem więc powitaliśmy inicjaty-|sowania tego. rodzaju kurącji. (m.)ltek tej sprawy —. prawie dWa | rzecz niezamożnej młodzieży studin- iar saai 7 -EN e sl 73 A 
wę ZUS-u, który zawarł umowę z jace). oraz bainteresowanio Kalia Podobne postępowanie bynajmniej nie przynosi jej reklamy. Nie spel P 
Dyrekcją Naczelną Polskich Uzdro-| ' z p ` społecześstwa dziełem pełnej dolin. nia ona swego podstawowego zadania pralni dla ludzi pracy, którzy nie ma- | 
wisk. Na mocy tej umowy naturalne kratyzacji i v y wp | ja tyle czasu, by kilkakrotnie udawać się po odbiór bielizny, Oczekujemy |< 
wody. mineralne i przetwory zdrójo A" Ír SPM SZYTE jaśnień ki i Spółdziel. l k 4 le 
y i e ry zdrojo- szych uczelni. uyjaśnień ze strony kierownictwa Spółdzielni, a przede wszystkim. zmiany stylu j] 
we włączone miały być do spisu le- P 7 ; ać e pos t śidzielcz bie orónatać: ak E SAAN aI „I 
s rasiona otea SA NOWOCZESNY DOM MATKI lać będzie Zarząd Miejski rodzinom mod ry Pepa ky r tartej o. ZĘ władze spółdzielcze powinny również skontrolować pracę tej a 
lecone do stosowania. Dyrekcja Pol- i I DZIECKA robotniczym, które otrzymają kredy S N E T w 
skich Uzdrowisk podobno zapewniła | wzniesiony zostanie w Julianowie | 7 na budowę. . | 
opra e dostawę  potrzebnejj Na Cygance zaś zbudowany będzie FUNDUSZ GOSPODARKI PS T . : AT a z a x 
ilości wód naturalnych i przetworów|nowy żłobek dzielnicowy na kilka- MIESZK ANIOWEJ M P ł b P a. 
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Miłe wypoczynki niedzielne 


Dzielnicowe Rady Narodowe mają wdzięczne pole do działania 


Trzeba urządzać zebrania dyskusyjne i odczyty, 
zbiorowe wycieczki do muzeów, teatrów, kin 


Zbliżają się długie wieczory zi- 
mowe i chłodne dni. Ustały wy- 
cieczki za miasto, które tak nam 
uprzyjemniały czas wiosną Oraz 
latem i pozwalały na zaczerpnię- 
cie sił do pracy na cały tydzień. 
Dlatego należałoby pomyśleć o- 
becnie o innych sposobach stwo- 
rzenia miłego wypoczynku  nie- 
dzielnego, 

Kilka tygodni temu zwracaliś- 
my Dzielnicowym Radom Narodo- 
wym uwagę na konieczność zain 
teresowania się tą sprawą, DRN-y 
bowiem, jako czynnik społeczny, 
rozporządzają największymi mo- 
żliwościami urządzanią w ramach 
sweqo terytorium różnorodnych 
imprez. x 

Jednak dotychczas tylko DRN- 
Śródmieścia zdobyła się na podoh 
ną inicjatywę — jednak jeszcze 


nie w takim zakresie, jakiego O- 
czekiwaliśmy. DRN - Śródmieścia, 
urządzając zebranie przedstawicie 
li Komitetów Domowych, bołączy 
ła jez występami zespołu świelli 


cowego PZPB nr 2. Inne Rady 
Dzielnicowe nie przejawiają, nie- 
stety, żywszej działalności na 
tym odcinku. 

Uznajemy, że DRN-y mają obec 
nie wiele pracy w związku z orga 
nizowaniem Komitetów Bloko- 
wych. Nie usprawiedliwia tò jed- 
nak całkowitej bezczynności w 
innych dziedzinach. ` 

Każda dzielnica posiada świelli- 
cë — i to zarówna rejonowe, jak 
i fabryczne, szkolne oraz inne. 
Świetlice te mogą służyć nie tyl 
ko jako miejsce zebrań dla pô- 
szczególnych zakładów pracy. 
Winny one spełniać rolę czynni- 
ka, istotnie upowszechniającego 
kulturę. W niedzielne przedpo- 
łudnia, lub też w inne dni wolne 
od pracy, w tych świetlicach mo- 
głyby być urządzanie, oprócz wy- 
stepów zespołów świetlicowych, 
również interesujące referaty, po 
łączone z dyskusją. Referaty te po 
winny obejmować wszystkie dzie- 
dziny życia i nowoczesne+ wia- 


dzy. Każdą dzielnicę zamieszkują 
przecież naukowcy i literaci, któ- 
rzy niewątpliwie chętnie wzięliby 
udział w takich „porankach* dy- 
skusyjnych ku zadowoleniu i dla 
pożytku mieszkańców dzielnicy. 
Drugim zadaniem DRN-ów win- 
no stać się organizowanie wspól- 
nych wycieczek mieszkańców blo- 
ków do muzeów łódzkich, do te- 
atrów, do kin. Tu otwiera się 
wdzięczne pole do działania KO- 
misji kulturalno + oświatowych. 
Spełniać one winny taką rolę na 
terenie każdej dzielnicy, jaką od. 
grywają na przykład wydziały kul 
turalno-oświatowe przy, Związ- 
kach Zawodowych. Wspólne wy- 
cieczki do muzeów pod kierun- 
kiem fachowego przewodnika. gru 
powe seanse w kinach — które 
również mogą być połączone z dy 
skusją — z pewnością cieszyły 
by się wielkim powodzeniem, 
Akcja, o której mówimy, ocze- 
kuie rychłego urzeczywistnienia 


rząd będzie musiał uznać jako re- 
zygnacjię uczestnictwa w Zjeździe: 


Wielki Bal Bratniej Pomocy 
Studentów U. Ł. 


W: dniu 5 listopada 1949 r. o godz. 
22-ej w salach Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Aktorskiej przy ul. Gdań 
skiej 32 odbędzie się Wielki Bal 
Inauguracyjny Bratniej Pomocy Stu- 
dentów Uniwersytetu Łódzkiego. Bi 
lety do nabycia w Sekretariacie B, P. 

oraz w 
| 


— Jaracza 7, stołówkach 


B. P. 


Z kroniki pożarów 


Wczoraj w domu PKP przy ulicy 
Piotrkowskiej 121 zapalił się w piw- 


nicy silnik: elektryczny. Przyczyną 
pożaru było nadmierne obciążenie 


silnika. Pożar zlokalizowano. 
LJ * 

W mieszkaniu ob. Władysława 
Daczkowskiego przy ul. Zygmuntow- 
skiej 2, zapaliła się od żelaznego pia 
cyka drewniana ścianka. Pożar uga 
szono. 


S Rrzary opieka 


Dzisiejszej nocy. dyżurują apteki: 
Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr- 
kowska 127 — Danielecki, Daszyń- 
skiego 590 — Gorczycki, Wschodnia 
54 — Karlin, Zielony Rynek 37 — 
Apteka Społeczna Nr 56, Limanow- 
skiego 37 — Zagórowska. 


+ 1) KIEROWNIKA Wydziału Energetyki i Ruchu 
2) KIEROWNIKA Wydziału Zaopatrzenia 


3) KIEROWNICZKĘ żłobka 
4) 50 UCZENNIC na przędzalnię 


5) ROBOTNIKÓW na przędzalnię 
"Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


2055-k | 


APRRAKEORRESORNANANNARANONENNNKKYANZNNEARNNZANNNZZNKAZENPANNKARNARRĘSKZZZEREEANENENEK5NAI0075N755136% 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 


w Rudzie Pabianickiej, uł, Pa 


zatrudnią natychmiast: 

1) MAJSTRÓW TKACKICH 
2) WYKWALIFIKOWANYCH 
3) CZYŚCIARZY KROSIEN 
4) BIEGŁE MASZYNISTKI 


Zgłoszenia osobiste przyjmuj 


bianicka 184-186 


TRACZY (CZKI) 


e Wydział Personalny 
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D00000000000000000000000 
LÓDZKIE 


Zakłady Garbarskie 


poszukują: 

Inżyniera lub technika 

do inwestycji 

Kierownika 
laboratorium 


Zgłoszenia do Oddziału 
Personalnego przy ul. Zgierskiej 104 
PODODODODODGOODOCODODDOOCG 


Ogłoszenia drobne 


ap W R A o Me O 5 0-0 
ŻYLETKI ostrzenie. Linkowski, Piotr 
kowska 52 i 120. 2038-k 
ZGUBIONO przydział na mieszka- 
nie. Wajtman Izrael, Południowa 20 
— 1la. 13941-g 
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WZYWAJ POGOTOWIE 
TYLKO W KONIECZNYCH 
WYPADKACH! 
Telefony Pogotowia 
Ratunkowego PCK 
134-15, 117-11, 104-44 


A 
a m 


ML 


„KREW NA POŃCZOSZE* 
Pod powyższym tytułem „Głos Po- 


ranny“ zamieszcza  całostronicowy 
opis zabójstwa miejakiego doktora 
"Teliszewskiego, dokonanego przez 


Jekarkę Maćkównę, Maćkówna uda- 
wała posażną pannę, a gdy zostąła 
„zdekonspirowana” i porzucona przez 
narzeczonego — zabiła go wystrza- 
łem z rewolweru, 


„SYTUACJA MIAST CORAZ 


GROŹNIEJSZA* 
Szereg zarządów miejskich w Pòl- 
ece- zawiesił wypłaty. Magistraty 


chcąc się ratować przed brakiem go- 
tówki — wystawiały weksle bez po- 
krycia, których w obecnej chwili-nie 
mogą zapłacić, Zadłużenie wekslowe 
m. Łodzi przekroczyło już 3 miliony 
złotych — pisze „Kurier Łódzki”, 
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PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-38, 


Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś teatr z powodu prób general- 
nych nieczynny. 


TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznawia w dniu 3 bm. 
sztukę pt. „Wilk, koza i koźlęta* — 
Grabowskiego. — Poczatek widowis- 
ka w dni powszednie — godz. 9.30, 
w niedziele i święta — godz. 12.00. 


TEATR „OSA“ " 
Trangutta, 1, tel. 272-70 
Codziennie 'o godz.. 19.30, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 
myr“, 


wotu 


SĄ] || M- 

ADRIA (Stalina 1) — „Zaklęta na- 
rzeczona* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Cza 
rodziej sadów * — godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,„Zwa 
riowane lotnisko — godz. 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46% —— godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) — „Zaklęta na- 
rzeczone” godz. 16.80, 18.30, 
20.30 — film dozwol. dla młodz. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Kwiat 
miłości* — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Cza 
rodziej sadów“ godz. 16.80, | 
18.30, 20.30 — film dozwolony dla | 
młodzięży 

PRZEDWIOŚNIE — „Dni i noce” — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla dzieci. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Wilcze doty“ — godz. 15.30, 18, 
50.30 — film dozwolony dla mło- 
dzieży 


— 


śmieje“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 
REKORD (Rzgowska 2) — „Wśród 
ludzi* — godz. 16 dla młodzieży; 
„Dni zdrady” — godz. 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży | 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- 
nastoletni kapitan* — godz. 16 dla 
młodzieży; „Cztery serca* — godz. 
* 18, 20 — film dozwol. dla młodz. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — Kino 
nieczynne z powodu remontu 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Spot 
kanie nad taba“ — godz. 16.30, 
18.80, 20.30 — film dozwolony dla 
młodzieży z 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nie nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży __ 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) 
„Spotkanie nad Łabą“ — godzina 
16.30, 18.80, 20.30 — film nie do- 
i zwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 
bez posagu“ — godz, 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwolon” dla młodz. 


D-06943 


Co pisała prosa- łódzka 3 listopada 1929 r. 


ROMA (Rzgowska 81) — „Świat się | 


„NIEUZASADNIONA DROŻYZNA 
BUŁEK” 

„Żyto i pszenica staniały o blisko 
50 procent — pisze tenże „K.Ł.* — 
a bułki podrożały. Na domiar złego 
waga ich jeszcze zmniejszyła się 0 
kilkanaście gramów.“ 


„WZRASTAJĄCA NĘDZA, WSI“ 

„Republika“ narzeka na nikłe 0- 
broty w handlu manufakturą. „Przy 
czyną coraz groźniejszego zastoju 1w 
tym handlu jest wzrastająca nędza 
wsi, Chłop polski nie może kupić so- 
bie nawet koszuli, nie mówiąc już o 
ubraniu. Zawinił tu znów z kolei nad 
mierny urodzaj tegoroczny, co spo- 
wodowało katastrofalny wprost dla 
chłopów spadek cen zboża, ziemnia- 
ków itd. 


„REDUKCJA 1225 WŁÓKNIARZY” 

„W bieżącym tygodniu fabryki włó 
kiennicze w Łodzi zredukują znów 
1225 włókniarzy, przy czym połowa 
fabryk zaczyna pracować po dwa lub 
trzy dni w tygodniu. Fabryka Geye- 
ra pracować będzie 3 dni w tygod- 
niu, to samo „Widzewska Manufak- 
tura“, „Scheibler i Grohman“ itd. 
Poza tym poważniejsze redukcje To- 
botników przygotowują fabryki Bar- 
cińskiewo, Bennicha i Fiserta, Schei- 
bler i Grohman oraz Wima.“ 


„KRAJ SOWIETÓW“ 

WYLĄDOWAŁ W NOWYM JORKU 

„Głos Poranny“ donosi z depeszy 
z Nowego Jorku: „Na lotnisku no- 
wojorskim dziś o godzinie 4 minut 
13 po południu wylądował sowiecki 
samolot „Kraj Sowietów“. Na lot- 
nisko przybył tłum złożony z 15 ty- 
sięcy osób, dla powitania dzielnych 
lotników. Orkiestra odegrała „Mię- 
dzynarodówkę”. Po wylądowaniu 
tłum przerwał kordon policji i bie- 
giem puścił się w kierunku samolo- 
tu“ 


tajbardziej popularną i zarazem 
 majpożyteczniejszą for 
mą wychowania fizycznego dostęp 
ną dla najszerszych mas jest 
względńie gimnastyka, W kraju, 
gdzie spoft wyczynowy osiągnął naj- 
wyższy bodaj poziom na świecie — 
w Związku Radzieckim, gimnasty- 
ka uważana jest za podstawę wszyst 
kich sportów. Gimnastykę uprawia 
młodzież szkolna, uniwersytecka, 
wojsko, robotnicy i wszyscy sportow 
cy wyczynowi, 


RODZAJE GIMNASTYKI 
W ZSRR 


W Związku Radzieckim istnieje 
wiele rodzajów gimnastyki, a więc: 
gimnastyka indywidualna, którą un- 
prawia niemal każdy zdrowy obywa 
tel ZSRR, gimnastyka fabryczną, ar 
tystyczna, higieniczna, sportowa 
(traktowana jako zaprawa do innych 
sportów), niemowlęca i wreszcie gim 
nastyka już czysto sportowa, będąca 
jedną z gałęzi sportu wyczynowego, 
określona przepisami i posiądająca 
nawet swe rekordy. 

Ten rodzaj gimnastyki w Związku 
Radzieckim uprawia  systematycz- 
nie ponad 600 tysięcy sportowców. 


PROGRAMY ZAWODÓW 
GIMNASTYCZNYCH 


Na program zawodów gimnastycz= 
nych składają się ćwiczenia wolne. 
ćwiczenia z przyborami (piłki, laski. 
obręcze gimnastycziie, szarfy, wian- 
ki, buławy, skakanki i inne), éwi- 
czenia na przyrzadąch ito, ćwiczenia 
na kółkach, drążkach, poręczach, 
„koniach”, „kozłach* z łękami : wie 
lu innych mało nawet u nas znanych 
przyrządach. Mistrzostwa gimna- 
styczne Związku Radzieckiego rok 
rocznie gromadzą olbrzymie ilości 
startujących. Najlepszym dowodem 
tego będzie jeśli przytoczymy iż w 
1959 r. w mistrzostwach Moskwy 
brało udział 1.040 gimnastyków i 
812 gimnastyczek, a ma mistrzo- 
stwach wyższych uczelni Moskwy 
brało udział 1.547 mężczyzn i 852 ko 
biety. r h i 


Radio 


14.20 (Ł) Fragment noweli M. Ko- 
nopnickiej p.tyt. „Dym“. 14.50 (Ł) 
„Sprawy naszego miasta". 14.55 Daw 
ne tańce. 15.80 „Śpiewamy piosenki". 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.45 
(Ł) Audycja: dlą młodzieży — frag- 
ment z książki Arkadego Fiedlera pt. 
„Zwierzęta lasu dziewiczego”. 17.35 
Audycja słowno-muz. dla świetlic 
młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze 
świata", 18.15 Muzyka kompozytor. 
radzieckich. 18:40 Wszechnica Radio- 
wa, 19.00 „Wyprawa rewolucjonistów 
w 1671 r“ — pogad. 19.15 „Syberia“ 
— aud. słowno-muz. 20.00 Dziennik 
wieczorny, 21,00 Koncert popularny 
w wyk. orkiestry Rozgł, Pomorskiej. 
21.40 „Niziny“ — pow. E, Orzeszko- 
wej. 22.00 (Ł) Felieton S. Szmaglew 
skiej pt. „Kopciuszek wychodzi w 
świat”. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
23.15 Muzyka poważna. 


POZIOM GIMNASTYKÓW ZSRR 
NIE MA SOBIE ROWNYCH 


O póziomie g:mnastyków radziec- 
kich nie potrzebujeniy chyba pisać. 
Nie tak dawno gościliśmy ich prze- 
cież w Warszawie i widzieliśmy ich 
klasę. Warto nadmienić: jednak, że 
OODOGODOCKICK 


Koszykowe zespoły 


A klasowe 
TOZpOcZYNAają też mistrzostwa 


Po turnieju o puchar PZRSS w siat 
kówce żeńskiej i męskiej, przyszła ko 
lej na piłkę koszykową Już w nad- 


GŁOS 


Organ Łódzkieżo Komitetu i woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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hezz. 


stko składnie idzie. Ty zaś, 


już w 1937 r. na robotniczych m= 
strzostwach świata w Antwerpii gim 
nastycy radzieccy odnieśli zdecydo- 
wane zwycięstwo zostawiając dale- 
> pozą sobą najlepsze zespoły świą 
a, 


KORZYŚCI JAKIE WYNIKAJĄ 
Z UMASOWIENIA GIMNASTYKI 

Odpowiedź na pytanie, czemu przy 
pisać tę wysóką klasę gimnasty- 
ków radzieckich, znaleźć nie trudno. 
Przede wszystkim więc temu, że sta- 
ła się ona już dżisiaj naturalną po- 
irak każdego zdrowego obywate- 
a. 

Daje to podwójne korzyści: przy- 
nos: zdrowie i podnosi sprawność 


Kilka słów o gimnastyce 


najprzystępniejszej formie wychowania fizycznego 


ale i w wielu innych daje naszym 
sąsiadom tę zdecydowaną suprema- 
cję nad innymi. 


PYTANIE NAD KTÓRYM 
WARTO BY SIĘ ZASTANOWIĆ 
Wydaje nam się, że dzisiaj warto- 

by zastanowić się czy i u nas nie u- 

dałoby się, oczywiście bez szkody 

dla produkcji, wprowadzić gimna- 

stykę do naszych zakładów pracy ja 

ko aktywny w niej wypoczynek, ca 

megłoby wpłynąć dodatnio na jej wy 
J 


dajność. 
Gdyby nam się to ndało — po- 
czynilibyśmy niewątpliwie wielki 


krok naprzód w kierunku szybkiej 
realizacji uchwały Biura Polityczne- 


fizyczną całego narodu i zarazem jgo PZPR. na czym nam wszystkim 


nie tylko w tej dziedzinie sportu, 


| oc PE RCA 
RAEC 


o nw APP 


Ha 


tak bardzo zależy. 


Efektowne i pełne dynamiki ćwiczenie na kółkach wicemistrza ZSRR 
Ibadułajewa. 


Nr 303 


REPREZENTACYJNA 


kadra narciarzy 


Kapitanat sportowy ustalił . repres 
zentacyjną kadrę narciarzy, obejmują 
cą 20 zawodników, Którzy wyróżnili 
się wynikami, osiągniętymi w ubie- 
głym sezonie: i 

Daniel. Krzeptowski, St, Marusarz 

'|Kula, Ciaptak-Ggsienita, J. Marusarz, 
(wszyscy SNETT Zakopanej, Kwapień 
(Gwardią Zakopane), Bachleda (SNP 
TT), Wieczorek (K: N, Szczyrk), Dzie 
dzie (AZS Kraków), l. Tajner (War. 
ta Cieszyn), Bukowski (Gwardia Zy, 
kopane), Popieluch (AZS. Zakopaną, 
Sumek.Gąsienica (Gwardia Zakopancęjy 
Holeksa (LKS Barania, Wista), Wẹ- 
grzynkiewicz (SNPTT Bielsko), Kar. 
piel (AZS Zakopane), Plonka (SNPTT 
Bielsko), Fronek.Gasienica (Gwar lin 
Zakopane), Dąbrowski (LRS Barania 
Wisła), Szeliga (AZS Zakopane). 

Ponadta ustałono drugą grupę bka- 
dry reprezentacyjnej, w: skład której 
wchodzi również 20 zawodników, 


Dział of cialny ŁOZB 
KOMUNIKAT 


Wydziału Sportowego ` 
i Nr 10 


1. Przedłuża się termin zgłoszeń do 
drużynowych mistrzostw Okręgu kl. 
B na rok 194911050 do dnia 7 11, 
1949 r, w którym to dmu odbedzie 
Bię losowanie w lokalu ŁOŻE, Zazna. 


cza się, iż obecnsgę delegatów nie 
jest obowiązująca. 
2. Z dniem 30. 10. 1949 r. został 


przyjęty w poczet członków Wydziału 
Sportowego kol. Ekert Wł. 

J. Przypomina się, że DRS Aleksan 
drów dg dnia dzis'cjszego nie wpłacił 
należących się LOZB zł. 2,500. Jeśli 
w ciągu 10 dni powyższa suma nie zo 
jelenie *pltcona Klub zostanie zawie 
SZONY, 

4. Wydział Sportowy wzywa na 
dzień 7. 11. 1949 r, godz, 18 przedsta- 
wiciela DRS Aleksandrów z ksiqżecz 
kami zawodników śtartujgcych na za 
wodach- w Pictrkowie Tryb. w dniu 
28. 10. 1049 r, 

Sekretarz 
() J, Shżewski ' 
' Przewodniczący W. $, 
(—) M. Tri 
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Jeszcze jeden mecz pływacki 
Tym razem Łódź gościć będzie pływaków „Stali“ 


Sezon jesienno-zimowy pły- 
wacy łódzcy rozpoczę 
lh w ub, niedzielę meczem między- 
okręgowym ż reprezentacją najsilniej 
szego okręgu Polski, Śląskiem. £o- 
dzianie pierwszy słart przegrali, acz. 
kolwiek były szanse na zwycięstwo, 


W nadchodzącą niedzielę będziemy 
świadkami nie mniej ciekawego me- 
czu między drużynowym wicemi- 
strzem Polski — „Stalą” — Katowi- 
ce, a mistrzem Okręgu Łódzkiego 
„Związkowcem — Zrywem'. Zespół 
katowicki w pływactwie powojen- 
nym zawsze odgrywa poważną rolę 


W r. 1946 był mistrzem , Polski. Po 
odejściu Ramoli z tego klubu do Po- 
lonii byłomskiej nastąpiło pewne 
osłabienie sekcji. Nie trwdło to diu- 
go. Pod okiem trenera klubu ob. Fra- 
ni kształci się młodzież, która docho 
dzi do głosu już”w r. 1947, Od tego 
czasu „Słal” (dawniej Pogoń)  za- 


Aleksy Mikołajewiczu, jedź 


wsze utrzymuje się na I! lub na III 
pozycji w Polsce, 

Najlepszymi pływakami tego. klu- 
bu to przede wszystkii1 mistrzowie i 
teprezentanci Polski Szołtysek į Pro 
cel, 

Szołtysek od r. 1947 jest posiada- 
czem tytułu mistrza Polski na 100 i 
200 m štyl. klasycznym, Procel od 
ub. roku nie doznał w Polsce poraż- 
ki na 100 m st dowolnym. Dziewczę- 
ta Stali” mają tytuł drużynowego 
mistrza Polski juniorów na r. 1949. 
„ZwiaązkowiecZzryw” także należy 
do. czołowych klubów Polski. Na ð- 
statnich mistrzostwach Polski zajął 
W-te miejsce, a gdyby nie choroba 
Jery z powodzeniem mógłby być na 
Ticcim miejscu. Do największych suk 
cęsów tego klubu należy zdobycie 
mistrzostwa Polski juniorów na rok 
1949, Sztafeta 43200 m st. dowolnym 
„Związkowca-Zrywu” w ub. sezonie 
jesirno-zimowym pobiła rekord Pol- 


mał straż. Oczy jego 
pracowały bezgłośnie. 


ski, lecz nie długo cieszyła się tym 
sukcesem, gdyż nieco później „Polo- 
nia” Bylem w bezpośrednim zetknię- 
ciu się ze „Związkowcem-Zrywem” 
na mistrzostwach zimowych rekord 
ten poprawiła. 

Najlepszymi zawodnikami tego klu 
bu to reprezentanci i wicemistrzowie 
Polski: Boniecki i Kowalska oraz Do- 
browolski, Jera, Sokczak, Jaworski. 

Mecz len będzie jakby spotkaniem 


rewanżowym za porażkę Łodzi ze 
Siąskiem. 
Czy łodzianie zrehabilitują się, 


trudno powiedzieć, gdyż najprawdo». 
podobniej zabraknie na starcie znowu. 
chorego Dobrowolskiego. W razie po 
myślnego zabiegu chirurgicznego 
przed niedziela zawodnik ten będzie 
mógł wziąć udział w meczu. 

Przedsprzedaż biletów na powyższe 
zawody odbywa się w sekretariacia 
KS „Związkowca -Zrywu” przy il. 
| Pogonowskiego 82. 


płonęły. Ogromne lśnące maszyny 
Filimonow umazany smarami led- 


Daleko od Moskwy 


— Mamy prośbę, Aleksy Mikołajewiczu — niepewnie 
zaczął Machow -— Pozwólcie nam zostać tutaj i opuścić 
jeder kurs. Potem postaramy się nadrobić. Przykro jest: 
nie być obecnym na takiej próbie, przecież tak długo się 
czekało. A nigdy jeszcze nie widzieliśmy, jak się wypró- 
bowuje takiego olbrzyma. 

Aleksy złagodniał i usiadł na pagórku. 

— Siadajcie, wypocznijcie. Beridze zrobił nam zawód. 
Zatrzymał się, ugrzązł u Filimonowa inie przyjeżdża. 
Posłałem po niego Karpowa. Chyba wkrótce przyjadą, 

— Zdaje się, że już walą, — odezwała się Musia. 

Karpow powrócił jednak sam — zdenerwowany i roz- 
strojony. 

— Nasz Jerzy Zwycięski nie ma nawet zamiaru tu się 
zjawić, oświadczył. — Kazał abyś ty przyjechał, Widocz- 
nie coś się stało. Jest jednak w doskonałym humorze: 
uśmiecha się, gładzi brodę... Pokazał mi silniki, pompy 
— wszystko pracuje, jak w zegarku. Wszyscy się tam 
zebrali. Beridze przemawiał. Prześcignęli nas, towarzyszu. 
Z taka rura szyhko sohie nie voradzisz, a u nich wszy- 

= 


— surowo rozkazał, I na papierku nawet napisał. 

Na drugiej stronie kartki Kowszowa było napisane, 
niebieskim ołówkiem: „Powtarzam jeszcze raz: proszę 
się natychmiast u mnie stawić w bardzo ważnej sprawie”. 

Wściekły Aleksy, klnąc nielitościwie, i dobierając na 
Beridzego słowa pełne jadu, pomknął na węzeł przeładun- 
kowy. 

* op * 

Auto wpadło w rozpędzie na teren stacji węzłowej 
przetaczania ropy. Wszystko tu Iśniło w słońcu i miało 
odświętny wygląd. Aleksy rzucił okiem na duży kamien- 
ny budynek stacji pomp;-z prawa stały rzędem ogromne 
cysterny, skąd dobiegało ogłuszające, częste stukanie 
pneumatycznego nitowania. Na całym terenie rozrzucone 
były, śnieżne białe domki: posterunkowe, teletechniczne, 
kierowników ruchu, elektrownia, kotłownia, pracownią 
mechaniczna, a tuż przy pagórkach — bursy w. których 
mieściły się domki dla budowniczych. Było to całe mia- 
sto, wyrosłe w oczach Aleksego. 

Naczelny inżynier znajdował się oczywiście w prze- 
stronnej, jasnej hali motorów i pomp. Obok niego i Fili- 
monowa stało w milczeniu około dwudziestu monterów, 
Wszyscy zgromadzili się przy pompach. Tam również 
był i Seregin.. Trzymając uroczyście w jednym ręku 
klucz, a w drugim kontrolkę, wyglądał jak gdyby trzy- 


wo trzymał się na nogach. Twarz, ręce, koszula i spodnie 
Jerzego Dawidowicza były również umazane smarami. 
Ale po wyrazie oczu, spokojnej twarzy, sposobie w jaki 
szarpał brodę — można było odgadnąć, że próba urucho= 
mienia stacji pomp — wypadła doskonale. 

— Patrz, co za cuda? Nie mogę się po prostu napa- 
trzeć! — zawołał Beridze do Kowszowa. — Może jednak 
przywitasz się z nami, powinszujesz zakończenia montażu 
motorów i pomp, oraz puszczenia ich w ruch? Powinszuj 
chociażby temu oto bohaterowi, — położył rękę na ra- 
mieniu Filimonowa, który uśmiechał się znużony. 

— Winszuję — mruknął gniewnie Aleksy. 

Wszysty roześmieli się. Aleksy przystanął, spojrzał na 
pracę pomp, przespacerował się po kaflowej podłodze do 
hali motorów-i powrócił z rozjaśnioną twarzą. 

— Zuch z ciebie, gotów jestem pójść piechotą, aby 
przytaszczyć tu proporzec, — zawołał, obejmując Filimno- 
nowa. — I 'wam. wszystkim winszuję, towarzysze, zwró- 
cił się Aleksy do monterów, ściskając im ręte. l 

— A my z Jerzym Dawidowiczem i Rogowem postano- 
wiliśmy podczas twojej nieobecności, że proporzec zosta- 
nie przy tobie, — odrzekł Filimonow. — Niezależnie od 
wszystkiego dzisiejszv dzień kosztował cię więcej trudu, 
aniżeli nas, 


Ł 


